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— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godz. 7-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten
cję braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
O godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta woty
wa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i z proce
sją, na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
N. Marji Panny.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskiml w dniu 
jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
solenna wotywa.— Jutro, o godz. 4-ej po południu, odbywać się bę
dą nabożeństwa pasyjne w kościołach: Opieki św. Jó
zefa (panien wizytek) i św. Kazimierza (panien sakra- 
ment.ek);— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się solenne 
nabożeństwa odpustowe ku czci św. Walentego, którego 
uroczystość przypadała w d. 14-ym b. m., w kościołach: 
św. Ducha (po-paulińskim) i N. Marji Panny na Nowem- 
Mieście. _______ _

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Zgodnie donoszą z kilku stron, że w łonie dyplo

macji dało się od kilku dni uczuć pewne ożywienie, 
pewien ruch: jeżeli poszlaki nie mylą, zakrzątnięto 
sic nareszcie około uporządkowania sprawy bułgar
skiej i w tym to przedmiocie ks. Bismark konfero
wał ouegdaj długo ze swoim sędziwym monarchą. 
Z tego, że w Wiedniu nie przyjęto dotąd do pół- 
urzędowoj wiadomości faktu rozpoczęcia rokowań, 
wnosióby wypadało, że chodzi w obecnej chwili do
piero o to, aby nieskrystalizowanym jeszcze ideom 
nadać pewien kształt plastyczny i dosyć gładki, że
by nie raził swoją szorstkością w dotknięciu niczy
jej dłoni. Być może, że dopiero po wygładzeniu tych 
naturalnych chropowatości w Berlinie, gotowym za
wsze do kompromisarskiego działania w duchu zna
nej teorji „ucziwego maklerstwa”, wniosek wystąpi 
przed resztę Europy, bliżej interesowanej w spra
wach półwyspu bałkańskiego, niż Niemcy.

Różnicę, jaka zachodzi w poglądach na kwestję 
wschodnią pomiędzy Niemcami i Anglją, określił 
z oględnością, cechującą zwyczajnie swadę mężów 
stanu, lord Salisbury w pamiętnej swej mowie adre
sowej, wygłoszonej przed tygodniem w izbie lordów. 
Dosłowny, retorycznie wypełniony tekst owej mo
wy, dokładnie streszczonej przez Ajenaję północną, 
tak się przedstawia:

„Pod względem absolutnej obojętności swojej dla 
wypadków na wschodzie Europy różnią się Niemcy 
od innych mocarstw bardzo znacznie i, jakkolwiek 
żywemi są nasze sympatje dla związku państw, któ
remu panuje cesarz Niemiec, nie możemy pod tym 
względem znaleźć się w jednakiem położeniu. I my 
mamy przeszłość, mamy tradycje i politykę—polity
kę, której porzucić nie zamyślamy (oklaski), którą 
wytrwale pielęgnować będziemy. W ostatnich 
trzech lub czterech pokoleniach wyrobiliśmy sobie 
sferę interesów na południowym wschodzie Europy 
i wobec nich nie zachowamy się obojętniej, jak nasi 
poprzednicy (oklaski).

„Jakkolwiek wszelako źle bym reprezentował po
litykę rządu jej królewskiej mości, gdybym zwia
stował jakąkolwiek najmniejszą zmianę w usposo
bieniach i zamiarach naszych, podzielam w zupełno
ści wiarę ks. Bismarka w utrzymanie pokoju i czy
nię to z tegoż samego powodu. Jedyne niebezpie
czeństwo, jakie zagrażaćby mogło naszym intere
som na południowym wschodzie Europy, wyniknąc- 
by mogło z akcji awanturniczej lub nielegalnej.

„Posiadamy kategoryczne zapewnienia, iż Rosja 
nie ma na oku takiej akcji nielegalnej. Zgadzam 
się najzupełniej z ks. Bismarkiem na to, że do słów 
Monarchy russkiego przywiązywać należy najwięk
szą wagę. Naturalnie mówię o tem, o czem wiem 
urzędowńie. Prowadziliśmy niedawno układy z rzą
dem Cesarza Aleksandra i czuje się w obowiązku 
stwierdzić, że akcja jego rządu w tych układach 
była nietylko pojednawczą, ale i szczerą. Sądzę 
przeto w zupełnej zgodzie z ks. Bismarkiem, że 
w przyrzeczeniach pokojowych tego Monarchy po
kładać należy zupełną wiarę i ufam, że nie poskąpi 
on starań, ażeby pokój mógł być utrzymany.”

Mowa francuskiego ministra spraw zewnętrznych, 
Flourensa, wygłoszona w Brianęon do wyborców 
departamentu Wyższych Alp, zwróciła na siebie po 

' wszechną uwagę. Europa odwykła od żywszego 
interesowania się francuskich jednodniowych mini 
strów, dlatego parę dni było potrzeba zanim opinja 
publiczna zorjentowała się w istotnem znaczeniu 
zaszłego faktu i wysnuła z treściwych i otwartych 
wynurzeń tak powściągliwego zwykle i ostrożnego 
ministra, jak p. Flourens, odpowiednie wnioski. 
Brianęon, to ostatni szyldwach Francji na włoskiej 
granicy—rzekł znakomity mówca—zaiste, porówna
nie zbyt marsowe, ażeby z zimną krwią można je 
było przyjąć. Dotąd wiele mówiono o „bramie w Wo- 
gezach”, otwartej do wyjścia, obecnie p. Flourens 
otworzył takąż bramę w Alpach, a nawet umyślnie 
w tym celu wybrał drogę do Brianęon przez teryto- 
rjum włoskie, ażeby wymiarkować, jak silnemi są 
szańce przedmostowe tej bramy. Nie można ukry
wać przed sobą faktu, że p. Flourens po raz pierw-

■ szy z taką ścisłością i doaadnośeią postawił na ostrzu 
' kwostję stosunku sąsiedniego Włoch i Francji.
■ W mowie, którą nazajutrz wygłosił w innem 
, większem mieście departamentu, Gap, postawił on 
i z równą otwartością kwestję koncentracji wojsk

francuskich, usprawiedliwiając ją powszechną kon
centracją wojsk w Europie. Zaiste, sytuacja nie 
musi być różową, skoro tak bacznie ważący swoje 

i czyny mąż stanu, jak p. Flourens, tak mało ważył 
| tym razem swoje słowa.

Pomimo tego nie sądzimy, ażeby Vo'taire był do
brze poinformowanym, utrzymując, że p. Crispi za
żądał już wyjaśnień w Paryżu.

„Zawcześnie, kwiatku, zawcześnie!" Br. Z.

Uroczystości rzymskie.
(Korespondencje specjalna Kurjera warszawsldego.)

Rzym 13-go lutego 1888 r.
Nazajutrz po otwarciu wystawy, Ojciec św 

przyjmował z urzędowym ceremonjałem hr. Briihla.

PANOWIE BUCU
giwał, więc prawo znał i mądrym był, na trzeciego 
wołano Milczek itd.

Zacharjaszowi Lipowickiemu, Głowaczowi, zro
biło się zaciasno w wiosce rodzinnej. Oszczędny, 
rządny, nazbierał sobie grosza, przeto zapragnął 
większej przestrzeni ziemi. Bo szlachcic zagrodowy 
„trzęsie się” na ziemię, pożąda jej całą duszą, tak 
samo, jak chłop.

W sąsiedztwie sprzedają Latoszyn, niegdyś wiel
kich panów rezydencję. Zacharjasz postanowił ku 
pić resztki fortuny magnackiej, a że jego własne 
fundusze nie starczyły na taką „kobyłę”, więc do
brał sobie wspólników z pomiędzy panów braci 
i wyruszył razem z nimi na nowe śmiecie.

Szlachta opuszczała po chrześcjańsku rodzinne 
kąty. W dniu umówionym odbyło się nabożeństwo 
na intencję tych, co mieli w dalsze strony za Chle
bem podążyć. Proboszcz, przy tej okazji, po skoń
czonej mszy św., z przed stopni ołtarza, przemówił 
tak serdecznie, że się wszyscy słuchacze popłakali

Jakże tu ruszyć w świat bez poczęstunku? Więc 
Gerwazy Lipowicki, po przezwisku Pieróg, zaprosił 
cały zaścianek do siebie i raczył panów braci, czem 
„chata bogata”. A chata jego była bogata, bo pani 
Gerwazowa uchodziła na całą okolicę za najlepszą 
fabrykantkę krupniezku. Krupniczek zaś, rzecz 
wiadoma, najwyższa to rozkosz pana brata.

Ani francuzi, ani anglikowie, ani żadne insze 
niemce, co za morzami i górami mieszkają, takiegc 
trunku nie pili i takiego smaku i ciepłości dziwnej, 
co człowieka na wskroś przejmuje, nie zaznali i me 
zaznają, bo do krupniku dużo potrzeba rzeczy, któ 
rych zagraniczne nacje nie rozumieją, a c oc y na 
wet rozumiały, to nie mają tęgo sensu i tego pomiar 
kowania, w jakiej proporcji ic uzyc.

Trzeba bo i okowity doskonałej, i masła, i miodu.

„Panem bratem” nazywał dawniej, jak wiadomo, 
Jeden szlachcic drugiego, bez względu na stanowi
sko, jakie zajmował. „Panem bratem” był dla mo
żnego pana najuboższy cbodaczek, zwłaszcza przed 
sejmikami i przed wszelaką potrzebą publiczną, co 
„panu bratu” szaremu nie przeszkadzało obejmować 
„pana brata” karmazynowego za kolana i tytułować 
go jaśnie wielmożnym.„Przezwisko” to utrzymało się dotąd podobno mię- 
dzy t. zw. szlachtą zagrodową, różniącą się obycza
jami, zwyczajami, niskim poziomem oświaty i zaję
ciem bardzo mało od chłopa.

Między tych „panów braci” wprowadza nas Kle- 
mens Junosza w ostatniej powieści swojej („Pano
wie bracia”, szkic z życia szlachty zagonowej, War
szawa 1888 r., nakład S. Lewentala).

W pośród szarej, siermiężnej ludności wiosko
wej — mówi autor — która spracowanemi dłońmi 
pług dźwiga, i ziemię matkę własnym potem skra- 
pia, istnieje spora gromadka „panów braci”.

Ich wioski, z pozoru takie, jak wszystkie wioski 
nasze, a po bliższem poznaniu wcale nietakie, spo
tkać można wśród lasów i łąk, położonych w części 
»a Podlasiu, nad Bugiem, nad Liwcem i dalej na 
północ ku Ostrołęce, ku prastarym kurpiowskim 
siedzibom.

Zdaleka „pana brata”, zwłaszcza w polu, przy ro
bocie, trudno od chłopa odróżnić. Bosy, ogorzały od 
słońca, biega za broną, albo kosą macha na łące. 
Pracuje, jak chłop, i taki z niego niekiedy abnegat,

jak chłop, ale dość mu raz w oczy spojrzeć, aby do- 
strzedz różnicę.

W chłopie znać pewną powolność, w panu bracie 
fantazję jakąś i zacięcie; pierwszy goli wąsy, drugi 
rad je do góry zakręca.

Pan brat fantazję swoją ma, bo wie, że pradziad 
jego wszystkim był równy, choć się wszystkim kła
niał. I to wie, że gdyby dziadów swoich ze świętej 
ziemi wykopał, gdyby ich spróchniałe trumny po
otwierał, toby znalazł tam i mitry, pleśnią wieków 
zakryte, i buzdygany zardzewiałe, i pieczęcie...

Na strychu, w chacie pana brata, wala się strze
mię i ostroga wielka, o trzech kolcach, po Szwedach. 
Czasem zdarzy się, że dzieciak na ten strych zajrzy, 
że taką osobliwą rzecz znajdzie, a wtedy pyta się 
ojca: a co to, tatulo ? a na co ?

Tatulo, jeżeli zły, to krzyknie, pięścią w kark 
ciekawego uderzy, do gęsi odpędzi — ale jak się 
trafi, że tatulo dobry jest, a jeszcze w zimie wieczo
rem, albo przy święcie—to gada.

Gada, a dzieciak przycupnie pod piecem, oczy, j 
jak młoda sowa wytrzeszczy, i słucha. Kartofle mu . 
ostygną, ale on nic nie pyta, wciąż słucha i sen na- j 
wet go nie zmorzy.

Tak to bywało, dziadek opowiadał ojcu, ojciec 
znów synowi dziadkowe gadanie powtarzał, a tam
ten je z kolei dzieciom oddawał. I dlatego to ma 
pan brat swoją fantazję, chociaż pracuje i żyje, Jak 
chłop...

Prowadzi nas Junosza w powieści swojej do Li- 
powic, do wioski szlacheckiej. Każdy gospodarz na
zywa się od dawien dawna Lipowickim, choć do 
każdego inne przyczepiono przezwisko. Jeden wziął 
po dziadku, bulące, miano Hulajduszy, choć skąp
cem jest, drugiego zaszczycono przydomkiem Gło
wacza, bo w młodości przy sądach jako woźny słn- ;
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nadzwyczajnego posła cesarza Wilhelma na jego 
jubileusz.

Hr. Briibl-Pforten wprawdzie miał już przed tem 
audjencję, ale raczej prywatną, sobotnia więc była 
urzędowa, okazałą, albowiem teraźniejszy Papież 
jest* osobliwym przestrzegaczem etykiety i form 
wszelakich. Jakoż wkoło Jego Świętobliwości pa
nuje przekonanie, iż formy te nieskończenie wiele 
znaczą w dyplomacji, że jednają względy obcych 
rządów, i że żadnego obrażać nie wypada nawet, 
gdy chodzi o duchowne i żywotne interesa kościoła. 
Podług tej szkoły, trzeba się powodować ludzką 
roztropnością i mądrością, zastępować niewczesne 
apostolskie porywy dawnych papieży czynną dyplo
matyczną rachubą, a unikać przedewszystkiem po
litycznych błędów Piusa IX (tak bowiem zwykli 
dziś tutaj orzekać postępowanie wiekopomnego tego 
Papieża), który więcej liczył na Boga, jak na ludzi, 
i częstokroć lekceważył władze tego świata, obra
żając tych, którzy mogli mu doczesną władzę przy
wrócić, i gardząc oportunizmem. Dlatego to—zda
niem zawsze tych samych dostojników—polityka 
Piusowa doprowadziła do utraty politycznej wła
dzy, i ażeby ją odzyskać, co ma być najprze
dniejszym w tej chwili kościoła interem, trzeba 
podporządkować iune kościelne interesa, i być jak- 
nąjlopiej z panami tego świata, a wówczas kró
lestwo niebieskie otrzymamy w dodatku do ziem
skiego, lub raczej otrzymamy je ipso facio na ziemi. 
Nie wyrażam tu, ma się rozumieć, własnego zdania, 
bo niekoniecznie się zgadzam z poglądem, który za
znaczam; wstrzymują się nawet od wszelkiej oceuy; 
opartej na porównaniu polityki obecnej z dawniej
szą. Czekam, aby obecna wydała swój owoc osta
teczny, jakim powinno być koniecznie powiększe
nie królestwa bożego na ziemi i pomnożenie zba
wienia dusz ludzkich. Dodam tylko to, co tu po
wszechnie powtarzają, to jest, iż polityka Leouowa, 
mająca ognistych chwalców i zarazem nieprzeje- 
dnanych przeciwników, skończy się na pewno z tym 
Papieżem, gdyż w rzeczach tego świata każdy Pa
pież zwykł odmiennie od poprzednika swego postę
pować, i jest to aksjonatem i stałem prawidłem 
w Watykanie.

Przemówień wzajemnych hr. Briihla i Ojca św. 
tłómaczyć tu nie będę, gdyż są zadługie. Hrabia 
najserdeczniej winszował Papieżowi w imieniu ce
sarza, cesarzowej i ks. Fryderyka Wilhelma, ba
wiącego w San-Remo. Papież odpowiedział, iż miał 
zawsze na sercu to, ażeby być jaknajlepiej z cesa
rzem niemieckim, i że mógł ocenić przychylne uspo
sobienie Jego Ces. Mości względem siebie w ciągu 
długich rokowań, które doprowadziły do sławnego 
religijnego pokoju w Niemczech. Wyraził przytem 
nadzieję, że cesarz zechce uwieńczyć wielkie dzieło 
owego pokoju, do którego się wiąźą najwyższe re
ligijne interesa, a zarazem szczęście wszystkich ka
tolickich poddanych pruskich.

Kolejno i z rozmaitemi odcieniami ceremonjału 
byli także przyjmowani na osobnych posłuchaniach ;
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inni posłowie nadzwyczajni, poczem Papież przyj
mował w lożach Rafaela biskupów hiszpań skich, 
przewodniczących pielgrzymce tamecznej.

W niedzielę zaś rano, d. 8-go stycznia, Ojciec św. 
przyjmował, takoż w lożach Rafaela, więcej niż 
dwa tysiące francuskich pielgrzymów, przedstawia
jących 20 djecezyj i prowadzonych przez kardy
nałów-arebiskupów.

Papież zatrzymał biskupów i prosił ich z sobą do 
sali tronowej, aby byli obecnymi uroczystemu po
słuchaniu, jakie udzielił o południu zwyczajnemu 
ambasadorowi francuskiemu, hr. Lefevre de Bćhaine, 
tym razem jednak nadzwyczajną mającemu misję 
od p. Sadi-Carnot’a, prezydenta rzeczypospolitej, 
który go umyślnie posyłał z hołdem i życzeniami 
swojemi.

Pielgrzymi francuscy znaczne sumy złożyli Ojcu 
św. na tem posłuchaniu. Arcybiskup paryski dorę
czył sam torbę aksamitną, zawierającą 250,000 
franków w lśniących napoleonach; jeden z probo- 
szczy paryskich dodał do niej iuuą, gdzie było 
80,000, podobnież w napoleonach. Torba biskupa 
maraylskiego mieściła w sobie 135,000, a pobożna 
pani z okolic Marsylji, padłszy do nóg Ojcu św., 
błagała go ze łzami, aby raczył przyjąć woreczek, 
który z trudnością dźwigała, bo obciążony był wał
kami złota, składającemi sumę 50,000 franków. 
W sakwie biskupa z Aire znajdowało się 30,000 fr., 
a była to najmniejsza kwota ze wszystkich, które 
każdy biskup ofiarował. Zamożniejsi zaś pielgrzymi 
składali po kilka, kilkanaście i kilkadziesiąt tysię
cy franków w zlocie.

W niedzielę, d. 22-go z. m., w górnej sali Błogo
sławieństwa urbi et orbi, czyli w nowej kaplicy, 
gdzie się odbyła kanonizacja, odbyła się uroczysta 
beatyfikacja wielebnego Ludwika Griguon de Mont
fort, z djecezji Luęou we Francji, założyciela misjo
narzy św. Ducha i Córek Mądrości. Uroczyste na
bożeństwo beatyfikacyjne odprawione zostało przez 
kardynała, który w imieniu papieskiem ogłosi de
kret, zapisujący pomienionego wielebnego w poczet 
błogosławionych, w przytomności kardynałów, bi
skupów, członków kongregacji obrzędów, postułacji 
sprawy beatyfikacyjnej i mnóstwa osób. Sam Pa
pież w beatyfikacjach nie bierze udziału i przybył 
tylko wieczorem dla pomodlenia się przed obra
zem nowego błogosławionego i dla odebrania obiat, 
jakie mu złożyła postulacja sprawy.

Potem, w pięć innych niedziel z rzędu, będą się 
odbywały beatyfikacje pięciorga iunych wielebnych, 
a są to: wielebny Klemens Hofbauer, wiedeńczyk, 
z zakonu redemptorystów; wielebny Egidjusz-Marjan 
od św. Józefa, laik zakonu braci mniejszych bosych 
św. Piotra z Alkantary; wielebny Feliks z Nikozji, | 
laik zakonu kapucynów; wielebny Jan-Cbrzciciel de 
la Salle, założyciel braci szkół chrześejańskich; 
wielebna siostra Marja Józefa od św. Agnieszki, 
inaczej zwana lues de Benigamin, zakonnica augu- 
stjanka z Walencji w Hiszpanji.

Ojciec św. przyjmował w swojej kaplicy i komu

nikował własną ręką byłą wielką księżnę toskań
ską Marję Antoninę, wdowę po Leopoldzie II-im, 
która, po wypędzeniu obcych dynastyj przez naród 
włoski, przebywa teraz stale w Austrji, będąc sama 
austrjacką arcyksiężną.

Hr. Paar, ambasador austro-węgierski, składał 
także Ojcu świętemu urzędowe powinszowania sej
mów Styrji i Moraw, jakoteż miast Lwowa, Lubia
ny i Bolzana.

Ojciec św. przyjmował znowu p. de Souza Corrfia, 
nadzwyczajnego posła na jubileusz cesarza brazy
lijskiego, a potem miał posłuchanie ksiądz Goossens, 
arcybiskup mechliuski, który oddał mu suto hafto
waną torbę z ogromną sumą w zlocie, adresa od 
prawicy parlamentu belgijskiego i przepyszny zło
ty kielich, jako podziękowanie archidjecezji me- 
chłińskiej za kanonizację jej obywatela, św. Jana 
Berchmansa, jezuity. Ksiądz Goossens przedstawiał 
także Papieżowi kilku Berchmansów, potomków ro
dziny świętego, umyślnie przybyłych z miasta Die- 
stu, i którzy przytomni byli kanonizacji swego przod
ka w umyślnej trybunie, podczas gdy trybuna Fal- 
coniericb, z powodu choroby tak księcia, jako i 
księżnej z Hołynskich, potomków św. Aleksego 
próżną podczas nabożeństwa pozostała.

(Dokończenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Z powodu ustanowienia nowych przepisów 
stemplowych wyjaśniono, iż akta, sporządzane przez 
poddanych russkich za granicą i poświadczone 
w sposób należyty, nie mogą być uznane za nie
ważne. _____ _____ _

= Według pogłosek, powtarzanych przez dzien
niki russkie, postanowiouo zarządzić szereg środków 
celem kontroli phntacyj tytoniu w gubernjach połu
dniowych, a między innemi i w gub. wołyńskiej. 
Istnieje projekt oznaczenia minimum powierzchni 
plantacji (200 sąż. kwadr.), a jednocześnie ma być 
wzbronionem zasiewanie plautacyj roślinami mie- 
szanemi.

= Przy wywozie zboża przez Mławę do Prus 
resneclice do Gdańska, pochodzącego z kolei żela
znej warszawsko-wiedeńskiej lub iwaugrodzko-dą- 
browskiej transilo, kolej nadwiślańska i za nią le
żące przewożą worki próżne bezpłatnie. Z przywi
leju tego korzystają również przyrządy specjalne 
do przewozu zboża luzem, pozostające w monopolu 
iuźeniera Okuniewa. Postanowienie to ma na celu 
ulżeuie ciężarów producentom roluym, zwiększo
nych skutkiem obłożenia przez władze pruskie cłem 
próżnych worków.

== Z powodu smutnego wypadku uduszenia ga
zem w posesji pod nr. 26-ym na Długiej stróża i je
go żony, w zajmowauem przez nich mieszkaniu, 
zwrócono uwagę na nieodpowiednie pomieszczenie 
dla stróża. Ponieważ i w innych posesjach właści
ciele dla stróżów wydzielają mieszkania znajdując® 

co go pszczółki z kwitnącej lipiny zbierały, i korze
ni przeróżnych od żyda, jako cynamonu, jako gwo
ździków, i inszych zapachów i smaków...

A gdy człowiek takiego ukropu szklaneczkę przez 
gardło przepuści, to go ciepło ogarnie niby w połu
dnie u żniwa, a w głowie mu zaszumi, a przed ocza
mi dziesięć światów się pokaże.

I siła, i moc, i wymowa, i kochanie, i płacz, 
i śmiech, i odwaga, obudzą się w nim, jako zacza
rowane królewnę z uśpienia, i ściskałby przyjaciela, 
i wroga mordował, i pieśniby śpiewał światowe, i 
skrzypków z basistą zawołał, i rzępolenia słuchał 
dla uciechy.

Pożegnanie nie mogło się oczywiście obyć bez 
oracji. Przeto zerwał się ze stołka pan Ignacy, by
walec, szlachcic gładki, który miał mowę piękną, 
nie taką, jak wszyscy ludzie, bo zawsze taki jakiś 
wyraz, ‘takie przysłowie przyczynił, że zwyczajny 
człowiek tylko usta otworzył i uic nie rozumiał, 
a ludziom znów uczonym, którzy wielką edukację 
mają, dziwno było, zkąd człowiek, prostej kondycji, 
takie niektóre wyrazy łacińskie zna, że nietylko 
ksiądz proboszcz, ale cała kapituła nawet nie potra
fiłaby ich znaczenia odgadnąć.

— I nad wodą bieżącą — wołał p. Ignacy — 
jako jest w psalmie soper jlomen, i na ziemi żywią
cej, o czem się powiada panem nostrum i pod niebem 
utwierdzouem, jako stoi w Piśmie, opale fratres żyje 
naród, o czem śpiewa saltom fac. I będzie taki na
ród, co sprzeda, i taki, eo kupi, i taki, co w miejscu 
ostaje, i taki, który odjeżdża od braci swoich dale
ko... a że my odjeżdżające jesteśmy i was dziś do
brem słowem żegnamy, jak stoi w Piśmie, albo 
ty se, Locie, ostań, a ja pójdę, albo ty se, Locie, idz, 
a ja ostanę, a jak se do upodobania wolisz...

Plótł w ten sposób uczony pan Ignacy, po prze
zwisko Wędrowny* a szlachta podziwiała rozum pa

na brata; kiedy zaś skończył, obejmowała go i ca
łowała.

Nareszcie wyruszono w drogę. Gdy szlachta sta
nęła na miejscu, zabrała się po swojemu do gospo
darstwa. Kupiła ona Latoszyn nie dla pałacu, co 
do żadnego użytku zdatny nie jest, ani dla cieplar
ni, co budowane ze samego szkła, ani dla ogrodu, 
gdzie takie różue badyle rosły, że nie wiadomo na
wet, jak się nazywają, tylko dla gruntu, dla łąk 
i lasu, a najosobliwiej dla pastwiska.

Jakiś dziwny gospodarz rządził widocznie ongi 
w Latoszynie, bo między budowlami, na dziedziń
cu, przy drogach, precz sokory wielkie pozasadzał, 
a wiadomo, co to za paskudne drzewo ta sokora; ani 
z niej ciepłości, ani korzyści.

I z budowli, co w folwarku były, takoż niewiel
ka dla panów braci pociecha. Stodólska wielkie, 
obory na podziw, stajnie z podłogami, spichrz jakiś 
cudaczny, do żydowskiej bóżnicy podobny, w czwo
rakach okna, jak wrota.

Żelaztwa, oo prawda, moc, wielka moc, maszyny 
jakieś, na kołach i bez kół. Niewiadomo, z której 
strony bydlę do tego przyczepić...

A wozy! Panie, zmiłuj się! Szeroczyzna, półto
rej kolei trzyma, więcej w tem żelaza, aniżeli 
drzewa.

Wiele kłopotu miała szlachta lipowska, zanim 
Latoszyn po swojemu urządziła. Stało się to je
dnak z czasem i odtąd szła robota równo a gładko.

Junosza nazwał ostatni swój utwór „szkicem z ży
cia szlachty zagonowej”, więc krytyka nie ma pra
wa przykładać do „Panów Braci” miary powieścio
wej. Nikomu bowiem nie wolno podsuwać autoro
wi zamiarów, których nie miał.

„Panowie Bracia” nie odznaczają się zwięzłą 
kompozycją, lecz od szkicu nie żąda się poprawnej 

budowy. Wystarczają zupełnie luźne sceny, połą
czone w jedną całość.

„Panowie bracia” zawierają w sobie mnóstwo 
scen, które ilustrują wybornie życie drobnej szlach
ty. Już sam początek opowieści (sprzedaż zago
nów, odbywająca się w dworku Głowacza) maluje 
bardzo dobrze szlachciców-rolników, przywiązanych 
całą duszą do ziemi, która ich żywi. Bójka właści
cieli Latoszyua o rój pszczół, który spoczął na ku
pie słomy, znajdującej się w cudzej stodole, przypo
mina naiwnością swoją i plastyką rzeczy homerow- 
skie, a opis żydka, który tonie w gwarze jarmar
cznym, przynosi zaszczyt autorowi „Łaciarza”.

Junosza zna szlachtę zagonową, patrzył na nią 
i bawił się jej właściwościami Życzliwy i optymi
styczny, jak zawsze, drwi miejscami z „panów bra
ci”, ale czyni to bez żółci i goryczy. Czuć, że ko
cha tych bosych potomków rycerskich, którzy nie 
stracili fantazji wśród twardej pracy chłopskiej.

Na uznanie zasługuje język, który autor wyjął 
żywcem z ust: Głowaczów, Hulajduszów i Milcz- 
ków. Wieki przeszły po wioskach podlaskich, zmie
niły się państwa i przeobraziły narody, panowie 
bracia wytrwali na glebie, odbiegłszy niedaleko od 
swych praojców z czasów zygmuntowskieb. Wyra
żają się oni tak jędrnie i obrazowo, jak gdyby się 
kształcili na wzorach z opoki złotej.

Ten język odtworzył Junosza wybornie, oddając 
nietylko jego formę zewnętrzną, ale i ducha, istotę.

Pominąwszy zbyt niedbałą kompozycję, która 
mogłaby i w „szkicu” być nieco poprawniejszą, 
trudno nie przyznać „Panom braciom” wyższej war
tości artystycznej. Opowieść ta wyróżuia się z po 
między pospolitych romansideł bardzo korzystni 
oryginalnym kolorytem, dobrą charakterystyką po 
jedynczych postaci i czystą dykcją.

T. J. Choiński,



się w jakuajgorszyeh warunkach sanitarnych, prze
to ma być dokonaną szczegółowa rewizja pomie
szczeń dla stróżów we wszystkich domach. Czynno
ścią tą zajmą się komisje, stale dopełniające perjo- 
dycznych rewizyj sanitarnych, o rezultacie których 
co tydzień podajemy sprawozdania.

s= Zamierzona rewizja warsztatów i zakładów 
fabrycznych, celem przekonania się o ich stanie pod 
względem sanitarnym, bezpieczeństwa ogniowego 
oraz stosunku majstrów do czeladników, robotników 
i terminatorów, została na pewien czas odłożoną. 
Opóźnienie to wynika z potrzeby ułożenia szczegó
łowej instrukcji, do której wyznaczona komisja bę
dzie się musiała ściśle stosować.

= P. o. oberpolicmajstra m. Warszawy poleca 
komisarzom cyrkułowym dopilnować, aby właści
ciele hoteli i restauracji wykupili w przeciągu naj
wyżej jednego miesiąca tablice, na których są dru
kowane przepisy, dotyczące utrzymywania w po
rządku pomiecionych zakładów. Tablice te winny 
być wywieszane w numerach hotelowych i w pobli
żu bufetów.

z= Na 78 zrewidowanych przez komisje sanitar
ne w ciągu tygodnia zakładów spożywczych tylko 
w 2-ch znaleziono wykroczenia przeciw obowiązu
jącym przepisom, za co właścicieli pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

ss Kuch budowlany po trzymiesięcznej przerwie 
poczyna znowu budzić się do życia. Majstrowie 
mularscy powołali w tych dniach wielu robotników 
do trzcinowania i szarowania sufitów w nowo wznie
sionych budynkach, stolarze zaś zajęci są obecnie 
układaniem posadzek, a cieśle budową klatek scho
dowych. 

— Do wywozu śniegu z ulic, przez które prze
chodzą tramwaje, wyznaczono 20 wozów tramwajo
wych, kursujących w porze nocnej.

= Na kolei wiedeńskiej wszyscy „pakmajstrzy”, 
którzy dotychczas jako tacy prowadzili pociągi, zo
stali mianowani nadkonduktorami z płacą 500 rs. 
rocznie. ____

= Według wczorajszego wykazu, w jednym tyl
ko szpitalu praskim wszystkie miejsca są zajęte, 
w innych zaś liczba wolnych łóżek przedstawia się, 
jak następuje: u Dzieciątka Jezus 81, św. Łazarza 
50, św. Rocha 5, św. Ducha 2, starozakonnych 9, 
Wolskim 7, zapasowym 4.

= Jedna z mieszkanek Warszawy, za wyjazd bez 
paszportu do Wilna, została skazaną w drodze ad
ministracyjnej na grzywny w kwocie 15 rs.

= Starszy dozorca policyjny cyrkułu jerozolim
skiego, Ż., z polecenia p. o. oberpolicmajstra za nie
właściwy postępek został zdegradowany na młod
szego dozorcę, a nadto skazany na 10 dni aresztu 
policyjnego. 

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, co na
stępuje: „Przybywszy dziś z udzielonego mi urlopu 
i nie mogąc z powodu choroby objąć moich obowiąz
ków, polecam pomocnikowi mojemu, jenerał-majo- 
rowi Polenowowi, w dalszym ciągu pełnić je zastęp
czo, zgodnie z oznajmieniem, zamieszczonem w do
datku do rozkazu policyjnego z d. 31-go grudnia za 
nr. 365.—Podpisano: warszawski oberpolicmajster, 
jenerał-major Tołstoj.” 

= W dniu wczorajszym p. Bernard Krukowski, 
Wychowaniec uniwersytetu warszawskiego, po obro
nie przedstawionej rozprawy „Oszustwo podług teo- 
rji i prawodawstwa karnego”, otrzymał stopień kan
dydata praw. ____

= Następujące damy zaproszone zostały na opie
kunki warszawskiego domu schronienia Przytuli
skiem zwanego: LecnjaEpstejnowa, hr. Marja z ksią
żąt Lubomirskich Gustawowa Łubieńska, Marja 
z Beuisławskich Zalewska, Anna Wańkowiczowa 
i hr. Marja z Laskich Wielopolska.

s= Dziennikarz amerykański.
W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warsza

wę p. Filip Scheber-Uzdowski, dziennikarz amery
kański, współpracownik Neto- York Herald’a.

Pan Uzdowski jest z ojca polakiem, urodzony 
W Nowym Jorku, oprócz ojczystego, przybrał zara
zem nazwisko matki, angielki.

Kodak nasz, lubo z trudnością wysławia się po 
polsku, rozumie wszystko doskonale, jak również po 
russku i czesku.

Zajmuje on w oficynie p. Benetta stanowisko re
ferenta do rzeczy słowiańskich, obecnie zaś otrzy
mał ważne polecenie ustanowienia na wschodzie 
Europy w główniejszych miastach stałych korespon
dentów, którzyby o każdym wypadku donioślejsze
go znaczenia przesyłali do Herald’a telegraficzne 
sprawozdania.

Dziennikarz amerykański był już w Pradze cze

skiej, obecnie podąża do Odessy, a ztamtąd do Mo
skwy i Petersburga, w powrotnej zaś drodze, co na
stąpi za trzy tygodnie, przez dłuższy czas zatrzyma 
się w naszem mieście.

+ Wspomnienie pośmiertne.
W dniu onegdajszym rozstał się z tym światem 

przedstawiciel jednej z najbardziej zasłużonych firm 
w grodzie naszym, ś. p. Ludwik Zellt.

Ojciec jego, Józef, już dobrze tu był znany, jako 
pierwszy najznakomitszy kupiec blawatny, który, 
jak na ową epokę zakład swój na wysoką skalę 
rozwinął.

Sklep ów istniał od 1811-go r., w pałacu Dy- 
zmańskich na Miodowej ulicy, gdzie, po zgonie wła
ściciela firmy, dwaj synowie prowadzili go dalej.

S. p- Ludwik urodził się r. 1822-im 1 po otrzyma
niu pierwszych nauk w szkołach ua Lesznie, w do
mu wykształcenie swoje, a potem za granicą facho
we urobienie uzupełnił.

Nowicjat kupiecki pod kierunkiem ojca odbywał 
i kiedy sam na własną rękę zawód rozpoczął razem 
z bratem, doprowadził magazyn swój do wysokiego 
stopnia pomyślności.

Zellt wpływem swoim niemało się przyczynił do 
rozwoju krajowego przemysłu, a jako człowiek nie
zmiernie zacny i o dobro kraju troskliwy, wspierał 
rozpoczynające firmy i młodzież, pod jego opiekę 
garnącą się, z której wielu potem zdolnych ludzi

W r. 1857-ym przyjął gorący udział w urządze
niu wystawy przemysłowej, a po za tą stroną fa
chową oddawał się chetnie sprawom dobroczyn
nym.

Loterje fantowe i zabawy na biednych gorliwego 
miały w nim orędownika, a cel ich tak dalece go 
interesował, że zasilał je nawet własnemi fundu
szami.

W r. 1875-ym wystąpił z projektem tramwajów.
Losy tej sprawy dobrze są publiczności znane, 

tak, że ich tu powtarzać nie będziemy; wiadomo, 
iż zaszczyt inicjatywy pozostaje przy nieboszczyku.

Kto zna Warszawę, temu sklep na Senatorskiej 
przez Zelltów prowadzony, musi być pamiętny.

Nazwisko to powtarzało się często w piśmie na
szem, gdy szło o sprawy publiczne i dobroczynność, 
to też moglibyśmy z tych faktów ułożyć sporą wią
zankę, któraby wystarczyła zmarłemu 'na zaszczytny 
napis na kamieniu grobowym.

Od 12-tu lat, po odstąpieniu firmy, Zellt wystąpił 
z koła zwykłej działalności, nie przestał jednak in
teresować się sprawami, ogółu dotyczącemi, zwła
szcza w zakresie przemysłu i w ogóle stosunków 
ekonomicznych.

Cześć jego pamięci!
= Z teatru i muzyki.
* Z powodu niedyspozycji panny Marczelówny, 

zmieniono dzisiaj widowisko w teatrze Wielkim.
W miejsce „Zbójców” daną będzie tragedja Wil- 

braudta „Arrja i Messalina”, z panną Noiretówną 
w roli Messaliny.

* Jutro w teatrze Wielkim „Fra-Diavolo” z panną 
Russel w partji Zeiliny.

* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro ze wznowie
niem.

Będzie niem pięcioaktowa komedja Augiera „Syn 
Giboyera”.

Żółkowski gra tu rolę Marechala, starego Gi
boyera przedstawi po raz pierwszy Rapacki.

* Ponieważ „Meteor” cieszy się dotąd trwałem 
powodzeniem, postanowiono odłożyć zapowiedzianą 
na jutro premierę krotochwili „Księżnej Rinaldini” 
do przyszłego tygodnia.

* W pizyszłym tygodniu dane być mają następu
jące opery: we wtorek „Gioconda”, we czwartek 
„Dinorah” i w sobotę „Napój miłosny” (wznowie
nie).

* Przyszlotygodniowy repertuar teatru Rozmaito
ści przyniesie nową sztukę.

Będzie nią komedja p. Z. Przybylskiego „Pań
stwo Wackowie”.

* Pojutrze, ol ej z południa, sale redutowe zaroją 
się publicznością, która stale uczęszcza na koncertu.'

Niedzielny przez swój sympatyczny cel i udział 
artystów ma zapewnione powodzenie.

Wykonawcy obfitego programu należą do ulubień
ców publiczności, nie zbraknie więc tych, co zechcą 
usłyszeć pełną siły deklamację p. Barszczewskiej 
i p. Kotarbińskiego, szczebiotanie p. Czakównej, 
rzadko ze sceny (dlaczego?) słyszany śpiew p. Szle- 
zygierówny i p. Komierowskiego, który wyjątek 
robi dla celów filantropijnych, dając się słyszeć pu
blicznie.

Udział pp. Aloiza i Bryknera, tudzież orkiestry, 
wreszcie dyrekcja Noskowskiego i cel, usuwają 
wszystkie wątpliwości niepowodzenia.

Szymanowski pokaże się w... „Cylindrze”.
* Ostatni z wieczorów muzyki kameralnej, urzą
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dzonej przez warszawski instytut muzyczny, odbę
dzie się w przyszły poniedziałek, d. 20-go b. m.

Sympatja, jaka towarzyszyła stale tym koncer
tom, i tym razem okazać się powinna.

Programy ich zawsze zawierały najpiękniejsze 
twory genjuszu dawnych lub współczesnych kom
pozytorów, wykonane po większej części wzorowo.

Obecny program pociąga miłośników piważnej 
muzyki pięknym sekstetem Brahms’a, dziełem bar
dzo jasnem i pogodnem, oraz wspaniałem „Triem” 
Czajkowskiego.

Niewielka ilość pozostałych biletów jest do naby
cia w księgarniach.

sss Na pomnik.
Otrzymujemy pismo następujące:
„Szanowny redaktorze!
Wczoraj odbył się pogrzeb ś.p. Augustyna Sznnir- 

ły, który kilka pokoleń obywateli wychował z po
żytkiem dla kraju.

Spełniwszy swój obowiązek względem społeczeń
stwa, zmarły zasłużył sobie, bezwątpienia, na trwa
łą pamiątkę.

Mimowoli też narzuca się uwaga, czy nagrobek, 
który ma stanąć nad świeżą mogiłą, nie powinien 
świadczyć o wdzięcznej pamięci dla nieboszczyka, 
w sercach kilku pokoleń jego uczniów?...

Uczniów tych było bardzo wielu i gdyby każdy 
z nich drobną, do tego celu przyłożył ;się ofiarą, u 
tworzyłaby się suma, dostateczna do urzeczywistnie
nia mego projektu.

Nie mogąc zaś myśli powyższej zakomunikować 
licznej rzeszy uczniów Szmurły w drodze prywatnej, 
zwracam się do nich za pośrednictwem twego, sz. re
daktorze, organu.

Jeden z b. uczniów*
— Setna rocznica.
Zgromadzenie czeladzi siodlarskiej obchodziło 

dnia 15-go b. m. uroczystość setnej rocznicy za 
łożenia swego cechu.

Po solennem nabożeństwie w kościele N. Marji 
Panny, zebrało się w hotelu drezdeńskim 60-iu sio- 
dlarzy na wspólną ucztę, podczas której, na wniosek 
członka, Jankowskiego, urządzono składkę, a ze
braną kwotę rs. 15, doręczono trzem najuboższym 
wdowom, po rs. 5 każdej.

Uchwalono też udzielanie stałej zapomogi miesię
cznej wdowom i sierotom po robotnikach siodlar- 
skich, a także postanowiono na przyszłość znieść 
wszelkie libacje, praktykowane dotychczas przy 
wyzwoliuach uczniów na czeladników.

Inicjatorem tego stuletniego jubileuszu był star
szy zgromadzenia, p. Józef Oziębło.

= Zabawa na lodzie.
Dziś wieczorem na ślizgawce w parku łazienkow

skim odbędzie się pierwsza i prawdopodobnie osta
tnią zabawa ua lodzie.

Ślizgawka będzie rzęsiście iluminowaną.
Orkiestra wojskowa ma przygrywać od godziny 

5-ej po południu do 9-ej wieczorem.
= Wyprzedaże.
Coroczne wyprzedaże sezonowe, urządzane po u- 

kończeniu karnawału, są w tym roku liczniejsze, 
niż zazwyczaj.

Do tej pory zapowiedziały już takie wyprzedaże, 
mające trwać po trzy dni, prawie wszystkie pier
wszorzędne magazyny „nowości”.

Szkoda tylko, iż wyprzedaże zapowiedziano na 
ten sam termin, co dla wyprzedających i kupują
cych nie może być dogodnem.

s= Nafta staniała.
Skutkiem większych transportów nafty, dostawio

nej do Warszawy koleją petersburską w 180-in cy
sternach, w składach tutejszych obniżono cenę nafty 
o 1 kop. na kwarcie.

Przy zakupie zaś większej ilości kwarta nafty 
wypada po 5 kop. 

= Zatamowanie komunikacji,
Z powodu uprzątania w dniu wczorajszym śnie

gu z Krakowskiego Przedmieścia, meh kołowy na 
tej ulicy prawie przez dwie godziny był zatamo
wany.

W długim szeregu od kościoła św. Krzyża do mo
stu krok za krokiem posuwały się setki Wozów, na
ładowanych śniegiem, co powstrzymało kursowanie 
tramwajów i dorożek.

Dziś usuwanie stert śniegu dokonywane jest 
z Nowego Świata, lecz komunikacja nie doznała 
przerwy.
= Siostra miłosierdzia...
Przed kilku tygodniami do pewnej rodziuy, gło

śno manifestującej swoje anti-religijue przekonania, 
zawezwaną została siostra miłosiersia w cuaia e- 
rze garde-malade. , . , •  ■» * ,Szarytka, znajdując się.u łoza chorej pani * ♦, sły
szała jedynie same bluźmerstwa, na które odpowia
dała tylko słowami modlitwy.*,
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Nic nie mogło siostry miłosierdzia wyprowadzić 
ż cierpliwości, która też zwyciężyła wszelkie blu- 
źnierstwa.

W chorej ateuszce nastąpiła po dwóch tygodniach 
zupełna reakcja i uszczęśliwiona szarytka, strzegą
ca się, mówiąc nawiasem, jakiegokolwiek prozeli
tyzmu, usłyszała wezwanie, aby sprowadziła ka
płana.

Małżonek chorej oparł się temu życzeniu stano
wczo, a kiedy wola żony była niewzruszoną, wy
szedł z domu podczas bytności księdza, administru
jącego święte sakramenta.

Człowiek ten co chwila opuszczał mieszkanie, 
słysząc, iż żona jego śpiewa pieśni religijne i żąda 
godeł religijnych.

Zacięty w swej niewierności religijnej sui generis 
fanatyka nawet uie pożegnał się z nawróconą mał
żonką, która bez cierpień, prawie w zupełnem spo
koju, zasnęła wczoraj na wieki.

Siostra miłosierdzia, pomimo bluźnierczego oto
czenia, do ostatniej chwili wyprowadzenia ciała, 
modliła się przy zwłokach nawróconej.

— Kradzieże.
Na Nalewkach pod nrem 24-ym, nocy wczorajszej, z otwo

rzonego wytrychem sklepu Jankla Hersza Feldgrasa skra
dziono 3 tuziny rękawiczek jedwabnych i różuego towaru do 
wyrobu ich za rs. 300.

Na Nalewkach pod nrem 37-ym, w mieszkaniu krawca, 
Jodła Szermana, nocy wczorajszej czeladnik jego, tamże za
mieszkały AbramMesser.podczassnumajstra, oderwałkłódkę 
od Kufra i, zabrawszy rozmaitą garderobę, oraz gotówką 
rs. 20, z łupem tym uciekł bez wieści.

Mieszkanka wsi Wola, Marjanna Węgrzynowiczowa o go
dzinie 12-ej w południe weszła do sklepu Szaji Szczupaka na 
Nalewkach pod nrem 40-ym, pod pozorem kupienia świec 
i akradła 2 funty świec stearynowych, oraz trochę mydła.

Wychodząc ze sklepu, W. upuściła na ziemię skradzione 
wiece, skutkiem czego kradzież się wykryła.
= Z ulicy.
W dmu wczorajszym na ul. Senatorskiej, konie, zaprzężo

ne do beczki strażackiej, rozbiegały się i najechawszy na 
latarnię, przewróciły ją.

Strażak, Jezierski, spadł na bruk i lekko się potłukł.

*= Zniknięcie.
Przed kilku dniami z domu pod nrem 21-ym przy ul. Fran

ciszkańskiej, wyszła na ulicę Frajda Sadownikowa i zniknęła 
bez wieści.

Pomimo energicznych poszukiwań, na ślad zaginionej nie 
natrafiono.

= Pożar.
W dniu wczorajszym pod nrem 10-ym na Starem Mieście, 

wynikł na poddaszu ogień.
Stróż miejscowy wraz z domownikami pożar ugasił.

Ks. Poznańskietn jest 91 inspektorów szkolnych, z któ
rych 40-tu zatwierdzono na urzędach inspektorów 
szkolnych; oprócz tego urząd inspektorów piastuje także 
51 księży.

X „Countess Irena.” Pod pomiecionym tytułem 
ukazała się nowa powieść angielska, której bohaterką 
jest polka. Rzecz dzieje się w Wiedniu na tle naszych 
stosunków. Autorka jest nieznaną. Poprzednia jej 
powieść: „Catharina” także dotyka polskich żywiołów.

X Do Afryki. P. Józef Psarski, warszawianin, 
przyjął udział w wyprawie do Zanzibaru, przez rząd 
włoski urządzonej. Ekspedycja ma cel naukowy i wy
ruszy w lutym.

X Znany szachista, p. Taubenhaus, odniósł zwy
cięstwo na dorocznym popisie paryskiego „Stowarzysze
nia szachowego”, który w zeszłym tygodniu odbył się 
w lokalu „Cafe de la Regence”. Z granych jednocześnie 
30-tu partyj, p. T. wygrał 26.

X Fundacja imienia Windthorsta, przeznaczona na 
budowę kościoła katolickiego w Hanowerze, wzrosła 
już do 100,000 marek. Jak wiadomo, dr. Windthorst 
obchodzić będzie d. 29-go maja uroczystość swego zło
tego wesela. Germania wzywa zatem katolików nie
mieckich do dalszych składek, ażeby w dzień złotego 
wesela uwielbianego przywódzcy stronnictwa katoli
ckiego wręczyć mu można całkowitą na budowę kościo
ła potrzebną sumę i spełnić przez to samo najgorętsze 
jego życzenia.

X Ludność rzeszy niemieckiej wynosiła w począ
tkach r. b. przeszło 47,700,000 głów.

X Liczba wychodźców niemieckich do krajów za
morskich wynosiła w r. 1887-ym w ogóle 99,712, w r. 
1886-ym—79,875, a w r. 1885-ym 107,238 osób.

X Pamiętników ks. Ernesta koburskiego tomy 2 gi 
i 3-ci wydane nie będą z powodu, iż wielu książąt i dy
plomatów, o których w pamiętnikach mowa, pozostają 
jeszcze przy życiu.

X Wysykano operę Salvayre’a „Dame de Montso
reau”, wystawioną niedawno w operze paryskiej. Po
mimo usiłowań ulubieńców publiczności paryskiej, ma
dame Bosmann, oraz pp. Ibos, Delmas i Jana Reszke, 
opera stanowczo przepadła.

X Uwaga. Tatusiu, czy mogę wziąć to ciastko?— 
Zapytaj mamy.—Ależ tatuś nie ma żadnej powagi...

— Sprostowanie. — W dzisiejszej naszej wzmiance biogra.- 
[ ficznej o Cyprjanie Godebskim zaszła pomyłka. Jest on nie 

synem, lecz wnukiem poety i żołnierza Cyprjana.

WABK JERUMIt
— Kasa miejska rozpoczęła już przyjmować opłatę za 

t. b. od psów po rs. 1 bez różnicy rasy. Opłata winna być 
wniesioną przed <1. 13-yin kwietnia r. b. Wnoszący opłatę 
po tym terminie obowiązani będą, niezależuie od podatku, 
uiszczać po 2 rs. tytułem kary.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ej wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie zarządu stowarzyszenia subjektów handlo
wych i przemysłowych m. Warszawy, na którem ustanowio
ny zostanie budżet na r. b.

— Jutro, o goóz. 5-ty po południu, odbędzie się posiedze
nie wydziału znpy runrfordzkiej Towarzystwa dobroczyn
ności.

-----

ZE £ WIATA.
X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 

16-ym b. m.: Rada miejska na dzisiejszem posiedzeniu 
wybrać ma dla uregulowania finansów miasta, t. j. ob
myślenia oszczędności w budżecie przy jednoczesnem 
powiększeniu dochodów komisje, w której skład wejdzie 
dziesięciu wybitnych obywateli.— Zasłużony archeolog, 
b. rektor i profesor uniwersytetu, dr. Łepkowski, gorli
wie się zajmuje przenoszeniem cennych przedmiotów 
gabinetu archeologicznego z dotychczasowego pomie
szczenia w bibljotece jagiellońskiej do nowego gmachu 
uniwersytetu, (o'legium nootim mieści także gliptłio- 
tekę i pinakoteke, które urządził dr. Marjan Sokołow
ski, oprócz tego galerję cennych obrazów, obejmującą 
do 200 portretów uczonych mężów z różnych epok, 
skarbiec, w którym się mieszczą berła i insygnia, wre
szcie archiwum i rozliczne pamiątki.

X Z Poznania. Jak wiadomo, arcybiskup gnieźnień
sko poznański, dr. Dinder, w swej odpowiedzi do depu- 
tacji polskiej zapewnił o urzędowem oświadczeniu, iż 
nie ma żadnego rozporządzenia, nakazującego naukę 
religji w języku niemieckim. Wobec tego oświadczenia 
Kur. pozn. w dłuższym artykule wyliczył wszystkie 
szkoły’, w których już uczą religji w języku niemieckim. 
W dekanacie nakielskim nie ma szkoły, w którejby nie 
uczyli religji po niemiecku. W Morzewie i Dziembo- 
wie znajduje się tylko jedno dziecko katolickie, mówią
ce po niemiecku, polskich zaś dzieci, uczęszczających 
do szkoły, jest 200. Od d. 1-go października r. z. mu
szą polskie dzieci po niemiecku się modlić i uczyć z nie
mieckiego katechizmu. We wszystkich innych dekana
tach archidjecezji jest przynajmniej w wyższych oddzia
łach szkół wykład religji w niemieckim języku-—W W.

j- £ p. Ksiądz Stanisław Emilian Borzuchowski, jubilat, 
kapelan szpitala wolskiego, opatrzony św. sakramentami, za
snął w Bogn dnia 16-go lutego r. b., przeżywszy lat 78, ka
płaństwa 51. Nabożeństwo żałobne zaspokój duszy zmarłe
go, odbędzie się w dniu 18-ym lutego, to jest w sobotę, o 
godzinie 9-ej zrana. wyprowadzenie zaś zwłok z miejscowej 
kaplicy, o godzinie 3-ej po południu tegoż dnia. —534

j- Ś. p. Emilja Kordowska, żona urzędnika drogi żelaz. 
warsz.-wiederiskiej. opatrzona św. sakramentalni, zmarła 
w dniu 17 lutego r. b.. przeżywszy lut 31. Pozostały w smutku 
mąż z trojgiem drobnych dzieci zaprasza krewnych, przyja
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 19-ym lutego, to jest w niedzielę., o godzinie AO-ej 
zraua w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, oraz 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, 
o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powązkowski.—539

j- Ś. p. Janusz. Zakrzewski, syn Andrzeja i Wandy 
z Karczewskich, przeżywszy lat 10. po długiej i ciężkiej cho
robie, zwarł w dniu 16-.vm b. m. Rodzice zmarłego zapra
szają krewnych i życzliwych na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej dnia 18-go b. m., o godzinie 10-ej i pół zrana. o- 
raz na pogrzeb, o godzinie 4-ej i pół po południu tegoż dnia 
i tegoż kościoła na cmentarz powązkowski. 2—527

-j- Ś. p. Franciszek Skrzywański, obywatel m. Warsza
wy, utrzymujący skład wódek, przeżywszy lat 36, zwarł 
w dniu 16-m bitego 1888 r. W smutku pozostała żona z dzieć
mi i rodziną, zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów na 
wyprowadzenia zwłok z kościoła św. Krzyża, w dniu 19-ym 
lutego r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 4-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski. —541—

-J- Ś. p, Anusia Kalinowska, córka Józefa i Wiktorji 
z Cetnarskich małż. Kalinowskich, po długich cierpieniach 
zmarła w dniu 16-ym lutego 1888 r.. przeżywszy rok 1 i mie
sięcy 6. Pogrążeni w żalu rodzice zapraszają krewnych i zna
jomych na wyprowadzenie zwłok v; dniu 18-ym lutego, to 
jest w sobotę, o godzinie 4-ej i pół po południu, z domu Ni 

, 44 przy rogu ulic Żelaznej i Prostej, na cmentarz poważ- 
- kowski. . —175—

Y Ś. p. Maniusia Gomulicka, córka Wiktora i Marji 
z Humięckich, żyła lut 3 i mieś. 6,_ powiększyła grono anioł
ków dnia 17-go lutego 1888 r. Ciężko zasmuceni rodzice za
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze
nie zwłok z kościoła św. Krzyża w dniu 18-ym lutego, to jest 
w sobotę, o godzinie 22-ej w południe, na. cmentarz powąz
kowski. —174—

8. p Józefa z Rosińskich 1-go ślubu Czyżewska, 2-go 
ślubu Kruszewska, obywatelka Pragi, p0 długiej choro
bie, zakończyła życie dnia 15-go lutego r. b., przeżywszy lat 
82. Pozostałe córki z zięciami, synowie, wnuki i prawnuki 
proszą krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające dnia 18-go lutego r. b., to jest w sobotę, o go
dzinie 9-ej zrana w kościele na Pradze, oraz na wyprowa
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 
4-ej Jpo południu, na cmentarz praski w Ramionku. —533

— B. p. Ilozalja z Rotheitów Borman, żona kupca, po 
długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 17-ym lutego 1888 roku 
rozstała się z tym światem, przeżywszy lat 56. Pogrążeni

w głębokim smutku: mąż, synowie, córki i zięciowie wraz 
z wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 19-ym lutego r. b., to jest 
w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, z domu przy ulicy 
Chmielnej M 79, na cmentarz wyznania mojżeszowego. Od
dzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—540—

7 W dniu 18-ym lutego, to jest w sobotę, o godzinie 9-ej 
zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
na Krakowskiem-Przedmieśehi obok skweru, w kaplicy Pana 
Jezusa, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Adama Niemirowskiego, na które zaprasza się dawnych 
uczniów zmarłego. 3—167

W dniu 21-ym lutego, to jest we wtorek, jako w pier
wszą rocznicę śmierci ś. p. Eufemji z Cerchów Majer, od
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele na Pradze, o go
dzinie 9-ej zrana. na które to nieutulony w żalu mąż wraź 
z dziećmi po stracie najukochańszej żony i matki zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—490

Jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Sabina 
Sciborowskiego, odprawioną zostanie msza święta w ko
ściele Przemienienia Pańskiego (po-kapuoyńskim) przy ulicy 
Miodowej, o godzinie lO-ej zrana, na którą w ciężkim ża
lu pogrążeni rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zna
jomych. —497—

W dniu 18-ym lutego r. b., to jest w sobotę, o go
dzinie 8-ej zrana w kościele powązkowskim odprawioną zo
stanie msza święta za dusze ś. p. Heleny i Karola Pawli
kowskich, a to z legatu przez niegdy Helenę Pawlikowską 
uczynionego, o ozem rektor kościoła powązkowskiego intere
sowanych zawiadamia. ‘ _ 134_

•j- Jutro, to jest w sobotę dnia 18 lutego r. b., odbędzie się 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej zrana doroczne na
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zofji ze Śniadeckich 
Balińskiej. —530—

•f Dnia 18-go lutego r. b., to jest w sobotę, jako w czwar
tą rocznicę śmierci ś. p. Kajetana Łąckiego, odbędzie się 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karnielickim) na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, przed wielkim ołtarzem, o godzi
nie 11-ej zrana żałobne nabożeństwo. —528—

■f Dnia 18-go lutego, to jest w sobotę, jako w trzecią rocz
nicę śmierci ś. p. Lucyny Fiorentiniównej, odbędzie się 
msza żałobna w kościele św. Antoniego (po-reformackim), 
o godzinie 10-ej zrana, na którą pozostały ojciec z rodzeń
stwem zaprasza krewnych i życzliwych. _520—

j- W sobotę, to jest dnia 18-go lutego, jako w dzień imie
nin ś. p. Konstancji z Krzyżanowskich Reinhard, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra, o godzi
nie lO*ej zrana. —519—

j- W sobotę, to jest dnia 18-go lutego r. b., jako w dru
gą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Mieczysława Aufscblag, 
odprawione zostanie w kościele św. Krzyża żałobne nabo
żeństwo o godzinie IG-ej i pół zrana, na które pozostała 
siostra z mężem i dziećmi zaprasza życzliwych. —518 
t Za duszę ś. p. Walentego Zakrzewskiego, w rocznicę 

śmierci dnia 18-go lutego, o godzinie iO-aj i pół zrana 
w kościele św. Krzyża w kaplicy, odprawioną zostanie msza 
święta, na którą zaprasza się. ' _ 508—

-j- Dnia 20-go lutego r. b., to jest w poniedziałek. z po
wodu rocznicy śmierci ś. p. Salomei Saniewskiej, odbędzie 
się za spokój jej duszy wotywa żałobna w kościele św. inny 
(po-beruardyńskini), o godzinie 10-ej zrana. —531
■muimiiih mMiwiTirninn,--im~~..rr.-ti~.. n..wnrm-TBw

Z DZIENNIKÓW RUSSKIĆH.

Petersb. uitd. mówią pomiędzy iunemi o obiedzie 
u prezydenta rzeczypospolitej, Carnota, na którym 
spotkali się Floyuet i poseł russki, baron Mohren- 
heim.

„Fakt się spełnił — powiada dziennik—poseł russki, 
baron Mohrenheim, jadł cłileb i sól razem z p. Floque- 
tem. Obaj siedzieli za stołem, jeden blisko drugiego i 
dzieląca ich hrabina Hoyos, żona posła austrjackiego, 
nie przeszkadzała im bynajmniej w ożywionej i nader 
przyjacielskiej rozmowie. W ten sposób uprzedzenia, 
jakie istniały pomiędzy reprezentantem Rosji a mężem 
stanu, liczącym na odegranie ważniejszej roli w losach 
Francji, rozproszyły się i to, trzeba przyznać, w sam 
czas. Nietaktowność, popełniona przez p. Floqueta 
przed 20-tu laty, można uważać za zapomnianą i nic nie 
przeszkadza do przypuszczeń, iż o niej nie przypomną 
już z Paryża.

„Niedawno wypowiedzieliśmy zdanie, które w zupeł
ności schodzi się z tym kierunkiem, jaki przyjęła poli
tyka Rosji i Francji. Dawno już wskazywaliśmy, iż 
rzeczpospolita francuska obcą jest wszelkiej propagan
dzie idej republikańskich zesonątiz swego kraju i że 

! różnica organizacji państwowej nie może przeszkadzać 
j zbliżeniu się politycznemu pomiędzy obydwoma mocar- 
1 stwami, jak również nie przeszkadza przyjaznym sto- 
I simkom z rzecząpospolitą amerykańską. W miarę tego, 
! jak nasza dyplomacja wychodzi z tradycyjnej rutyny, 

możemy tylko z radością witać każde jej powodzenie.” 
( Kaw. irr., pisząc o temźe zbliżeniu się posła rus- 
; skiego w Paryżu do p. Floqueta, tak się wyraża:

„Zbliżenie to obudziło we Francji nietylko nadzieję, 
lecz pewność, że po uiem stało się możliwem ministe- 
rjum Floqueta, od którego oczekują końca stanu przej
ściowego, wywołanego dymisją dawnego prezydenta i 
prośbą parlamentarną ministerjum Rouviera. W Paryżu 
są przekonani, że dzisiejszy prezydent izby deputowa 
nycłi będzie w stanie utworzyć trwałe i silne miuiste- 
rjum, mające po za sobą poparcie znacznej większości, 
a na takie ministerjum liczą dlatego, że Francja będzie 
znów mogła grać odpowiednią rolę w Europie, jakiej 
ją pozbawił zeszłej jesieni upadek ministerjum Gobleta 
i przejście władzy do rąk przyjaciół p. Juijusza Ferry 
Do tej zmiany, która, jak łatwo zrozumieć, nader jesi 
pożądaną z punktu widzenia interesów rzeczypospolitej^
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szykują się w Paryżu już teraz. Minister wojny, jen. 
Logerot, wniósł do izby projekt ustanowienia nowych 
dowódców pięciu oddzielnych armij, którzy w czasie po
koju pełniliby obowiązki jeneralnych inspektorów wojsk. 
Minister spraw zagranicznych, p. Flourens, coraz bar
dziej podkreśla w swych przemówieniach do wyborców 
słowa zgodność” i „wpływ” rzeczypospolitej. Wszystko 
to przygotowuje dla przyszłego ministerjum Floqueta 
taki grunt do działań, za który będzie ono bezwątpienia 
bardzo wdzięczne Rosji, jako najbardziej pomagającej 
w tej sprawie.”

Grażdanin, za rusińską gazetą Dilo, pisze, co na
stępuje:

„Papież, Leon XIII-ty, zamierza poddać biskupstwa 
w Węgrzech pod władzę metropolity lwowskiego, który 
otrzymałby tytuł patriarchy. Politycy watykańscy za
mierzają przeprowadzić tę inowację wobec tego, że po
między duchowieństwem rnsińskiem na Węgrzech daje 
się spostrzegać „moskalofilstwo”. Jak należało przewi
dywać, partja ukrainofiłska wita tę wieść z zadowole
niem.

„Kwestja zorganizowania patrjarchatu powierzono 
kongregacji de propagandę fide. Zresztą możliwa 
jest opozycja ze strony madziarów, którzy dość zazdro
śnie strzegą niezależności Węgier od polaków. . Jeżeli 
jednak Watykanowi uda się przeprowadzić ten środek, 
wtedy sprawa jezuitów pójdzie jeszcze pośpieszniej, 
aniżeli dotąd, i unici coraz wiecej przechodzić będą na 
katolicyzm.”

W petersburskiej gazecie dyplomatycznej Journal 
de St.-Petersbourg czytamy:

„Kiedy przed tygodniem ks. Bismark wypowiedział, 
fak małe znaczenie nadaje głosom prasy, nie spodziewał 
się oczywiście, że prasa odpłaci mu wzajemną monetą. 
Istotnie, dzienniki całego świata wciąż jeszcze zajmują 
się tą słynną mową, tłómaczą jej cele, jej znaczenie, 
wreszcie jej wpływ. Nordd. allg. Zlg. zmuszoną jest 
zaprzeczać oświadczeniu Pester Lloyda, jakoby mowa 
nawet w Berlinie nie wywarła wrażenia uspakajają
cego.

„Mowa ks. Bismarka wywołała jeszcze jeden wylew, 
a mianowicie wiadomości o zawartych lub mających się 
zawrzeć sojuszach. Telegraf przyniósł nam kilka ta
kich wiadomości, lecz jednocześnie pośpieszył zakomu
nikować odnośne zaprzeczenia.”

Sprawozdanie Mackenzie^.
Ogłoszone we wczorajszym Reichsanzeigerze spra* 

Wozdanie dra Mackenziego o przebiegu i stanie 
choroby następcy tronu, datowane z d. 12-go b. m., 
taką ma osnowę:

Przypisywano mi dotąd zwyczajnie orzeczenie, 
iż choroba następcy tronu nie jest rakiem, podczas’ 
gdy ja od samego początku najwytrwalej wypowia
dałem tylko zdanie, że nie ma pozytywnego dowo
du na to, jakoby cierpienie było rakowatej natury.

Gdy powołany zostałem w maju do Berlina, o- 
świadczyłem, że z zewnętrznych pozorów nie można 
wyrobić sobie stanowczego sądu o tern, czy narośl 
jest złośliwej natury lub nie. Pragnąłem przed wy
daniem swojego sądu dowiedzieć się pierwej o re
zultacie mikroskopijnego zbadania.

Wyjęte przezemnie cząsteczki zbadane zostały 
przez prof. Virchowa, który nie znalazł w nich śla
dów rakowatej tkanki. Ku końcowi października 
i w początkach listopada wystąpiły wszelako w spo
rej ilości oznaki, pozwalające przypuszczać, że na
rośl jest złośliwą. Zastosowałem do tego spostrze
żenia metodę leczniczą; wszakże i wówczas oświad
czyłem w protokole, przesłanym do archiwum pań
stwowego w Berlinie, że, pomimo wszystkich pozo
rów, nie ma dotąd niewzruszonego dowodu istnienia 
raka. Wobec ówczesnego stanu cierpienia, uzyska
nie takiego dowodu w drodze mikroskopijnej było 
uiemożliwem.

W styczniu wyrzucił następca tronu z krtani cho
rą cząsteczkę, a mianowicie z tego miejsca, które 
w listopadzie budziło najżywsze zaniepokojenie i 
stanem swoim patologicznym rodziło przypuszcze
nie, iż choroba jest rakiem. Cząsteczkę ową zba
dał jaknajtruskliwiej i kilkakrotnie prof. Virchow, 
a rezultatem tych badań było orzeczenie, iż żadnych 
śladów rakowatych odnaleźć się nie dało.

Od początku choroby zauważone zjawiska kli
niczne dawały się zawsze pogodzić z przypuszcze
niem, że choroba nie jest rakiem, a badania mikro
skopijne stwierdziły najzupełniej to zapatrywanie. 
W przeważnej liczbie cierpień krtani charakter cho
roby może być odrazu stwierdzonym; bardzo rzad
ko stwierdzenie to następuje dopiero w dalszym 
przebiegu choroby. Niestety, cierpienie następcy 
tronu należy do kategorji tych ostatnich.

sprawozdanie kończy się djagnozą, sygnalizowa
ną już w depeszach.

jjChoroba następcy tronu jest głęboko sięgającem

zapaleniem krtani, do którego przyłączyło się zapa
lenie ochrząstnej.”

TELEGRAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO’'.

Petersburg 16-go lutego. (7W. Aj. póln.)— 
Biri. wied. donoszą, iż p. minister finansów wniósł 
do rady państwa projekt, aby dozwolouem było do
konywanie wszelkich operacyj pieniężnych w mo
necie russkiej srebrnej i złotej, z wyjątkiem kon
traktów dzierżawnych i spadkowych, aktów kupna 
nieiuchomości, zawieranych przez mieszczan i wło
ścian, oraz żeby możliwem było przyjmowanie mo
nety metalicznej w opłacie podatków skarbowych 
i ce . Opłata, według życzenia, może być wnoszoną 

i etami kredytowemi podług kursu dziennego.
Petersburg 17-go lutego. (Tel. pr. Kur. IF.)— 

a mocy okólnika sztabu głównego z d. 12-go lute
go postanowiono, żeby nietylko w Petersburgu, lecz 
i w innych miejscowościach, posiadających garni
zony tych szeregowców pochodzenia izraelskiego, 
którzy uwolnieni zostali do rezerw, przesiedlać na
tychmiast do miejsca ich zamieszkania. Gdyby oso- 
y te wyraziły życzenie pozostania w Petersburgu, 

Moskwie lub innych miejscowościach, po za linją 
zamieszkania izraelitów, mogą uzyskać na to po
zwolenie za zgodą władz cywilnych, (J/. póln.}

Petersburg 17-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.)— 
g oszoue zostało rozporządzenie p. ministra woj

ny, zalecające zniesienie powiatowych zarządów 
andaimerji w gubemjacb: wileńskiej, kowieńskiej, 

gro zieńskiej, witebskiej, mińskiej i mohylewskiej. 
okład tych zarządów ma być włączony do etatu 
zarządów żandarmskich guherujalnycb. (Aj. póln.)

l~etei sburg 17-go lutego. (Tel. Ajencji póln.)— 
W 73-ch bataljonach Rossji europejskiej rozkazano 
dodać po jednym młodszym oficerze sztabowym.

Petersburg 17-go lutego. (Tel. Ajencjipóln.)— 
Ministerjum dóbr państwa delegowało profesora 
Mendelejewa do zbadania w kopalniach nad Donem 
węgla kamiennego.

Petersburg 17-go lutego. (Tel. Aj. póln.)- 
W Now. wr. ogłoszoną została depesza od biorących 
udział w posiedzeniach komisji Jakuuczykowa 
i Krestownikowa, w której ci oświadczają, iż 
kwestja cła od przędzy bawełnianej nie była przed
miotem obrad i że p. minister nie miał i nie ma za
miaru podnosić jej.

Wiedeń 17-go lutego. (Tel. pry w. Kur. IF.) — 
Pierwszy numer nowego organu Risticza, Srpska Ne- 
zawisimost, który nadszedł tu dziś z Belgradu, ogła
sza program stronnictwa. Należy starać się o zje
dnoczenie wszystkich serbów, rozproszonych na pół
wyspie bałkańskim, przy zachowaniu ich praw hi
storycznych i granic przyrodzonych. Celem wszyst
kich usiłowań powinno być utworzenie konfederacji 
ludów słowiańskich półwyspu, a zwłaszcza związek 
celny. W interesie Serbji leży zjednanie sobie sym- 
patyj świata cywilizowanego przez świadczenie na 
każdym kroku o uczuciach swojej wdzięczności dla 
Rosji, która śpieszyła zawsze z chętną pomocą Ser
bom.

Wiedeń 17-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Z Sau Rerno telegrafują o wielkiem naprężeniu sto
sunków pomiędzy Mackeuziem i prof. Bergmanem. 
Podobno zdania ich co do choroby następcy tronu 
są wręcz przeciwne.

Merlin 17-go lutego. (Tel. pry w. Kur. IF.) — 
W kołach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
pozytywnych wniosków do rozwiązania kwestji buł
garskiej dotąd nie sformułowano, stwierdzono tylko 
powszechnie usposobienia pokojowe. Informacyj 
wiedeńskiego 'lagblaUu z poważnej strony dotąd 
nie potwierdzono. (7agblatt doniósł, jak wiadomo 
z naszej depeszy środowej, jakoby powstał projekt 
przywrócenia w Bułgarji takiego porządku rzeczy, 
jaki panował tamże w dniu podpisania traktatu ber
lińskiego 13-go lipca r. 1878-go.

Merlin 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. H.)— 
hreuzzeitung otrzymuje nowe informacje z Paryża, 1 
utwierdzające ją w przekonaniu* że przyjśoie do i 

skutku ministerjum Floqueta jest bardzo rychlem 
Ferry obejmie tekę spraw zewnętrznych. Dnie gabi
netu Tirarda mają być policzone.

Merlin 17-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Koło Camphausen nastąpiła wczoraj straszliwa eks
plozja w kopalniach. Czterdzieści osób zginęło.

San-Remo 17-go lutego. (Tel. pr. Kur. H’.) — 
Gojenie się rany operacyjnej postąpiło tak dalece 
iż za kilka dni będą mogły być zastosowane środki 
terapeutyczne. Rana zmniejszyła się w połowie, 
otaczając szczelnie rurkę. Oględzin krtani dotąd 
nie można było przedsięwziąć. Oddychanie nie na
trafia na przeszkody. Apetyt uderzająco dobry. 
Cierpienia newralgiczne trwają dalej, wczoraj do
piero ulżyły.

San Memo 17-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Wczoraj przeciągnęła ponad San Remo straszliwa 
burza, połączona z gradem i śniegiem.

Paryż 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.) —. 
Krąży pogłoska o bardzo bliskim upadku gabinetu 
Tirarda.

Parys 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. U.) —- 
Most łukowy Arcole opadł wczoraj znacznie i grozi 
zupełnem zawaleniem się.

Msym 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. II’.)— 
Crispi oświadczył, iż rząd hiszpański zobowiązał 
się przystąpić do potrójnego przymierza.

Msym 17-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Komunikat ministerjum wojny.zaprzeczył stanowczo 
pogłosce o zamierzonem odwołaniu wojsk włoskich 
z Afryki. \

Msym 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. JF.) — 
Minister robót publicznych, Saracco, cofnął swoją 
dymisję.

Londyn 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Bank angielski zniżył dyskonto do 2%.

Dublin 17-go lutego. (Tel. pryw. Kury. IF.) — 
Irlandzki deputowany, Pyne, skazany został na 
trzymiesięczne więzienie za wygłoszenie mów pod
burzających.

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Merlin 17-go lutego, g. 2 m. 30. (7./*. A. 11’,)— 

Bilety banku russkiego 172.60 (wczoraj J 72.70).— 
Bilety banku russkiegv na dostawę 172.25 (wczoraj 
172.25). ' x

GIRI D At.

Wanrzaioa 17-go lutego.
Berlin nadesłał nam dziś bardzo niepomyślnie brzmią

ce szacowania 172.50 w żądaniu, 172.25, 172 i 171.75, 
odpowiadające kursom 57.97%, 58.05, 58.15i 58.22*/,, 
bez kosztów, a nadto zaznaczył bąrdzo słabe usposobie
nie tamtejszej giełdy. Nasze zebranie przystąpiło do 
czynności płacąc 58.17 */2 za krótki Berlin, lecz podnio
sło szybko tę cenę, gdy kilku poważnych odbiorców wy
stąpiło z zakupami. Ostatecznie zakończyliśmy posie
dzenie kursem 58.27%, z różnicą 10 kop. dziś i 17'A 
kop. przy uwzględnieniu wczorajszego kursu .końcowe
go na korzyść Berlina. Nawet drugorzędne papiery 
osiągały wysokie kursa. Za pierwszorzędną wpłatę 
trzymiesięczną z odbiorem do woli kupującego zadano 
58.50.

W obcych walutach ruch dosyć duży i żwawy.
Za wpłatę w Berlinie żądano 58.32*A, otrzymywane 

58.17‘A, 58.20, 58.22%, 58.25 i 58.27‘A.
Inne niemieckie miasta krótkoterminowe nabywano 

po 58. \
Za Londyn krótki płacono 11.80%, przy chęci osią

gnięcia 11.82.
Paryż krótki ofiarowano po 47.10, bez nabywców. 
Wiedniem krótkim obracano po 93.70, żądając 93.90 
W papierach obroty średnie, przy cokolwiek mocniej 

szej dążności.
Za kilka tysięcy listów likwidacyjnych w dużych od 

cinkach otrzymano 90.45, za kilka tysięcy w małych 
90.30, przy żądaniu 90.50 i 90.40.

Listy zastawne ziemskie ofiarowano po: 100.25 I ser., 
99.30 trzy następne i 99.25 V ser.; oddano zaś kilkami’ 
ście tysięcy mieszanych po 99.15 i kilkadziesiąt tysięcy 
V ser. po 99.05, 99.10, 99.15 i 99.20. ,

Listy zastawne m. Warszawy starano się umieścił; 
po: 99, 98, 97.70, 97.50 i 97.40, stosownie do serji, 
nie znajdując kupców.

trodziua X2. Usposobienie mocne bardzo.
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Grf lecznicy S-ej (Niecała 1).
Dr Modlili sit i, Asystent kliniki chirurgicznej, 

rozpoczyna z d. 18-ym b. m. przyjęcie chorych z 
chorobami chirurgicznemi i zębów. Codziennie od 2 
i pół do 3 i pół. _________________________(510)

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku ekarl'ouwr>. 

Cd Listów zast. ziemskich 5°/» kop. 72° 
Cd Listów zast. m. Warszawy kop. 1794 
Od Listów, zast. m- Łodzi kop. 1399 
Od Listów likwidacyjnych kop. 803 
Od Obiegów m. Warszawy 1636

rs.
rs.
rs.
rs.
rs. 12 
rs. 17 
rs. 22 
rs. 30 
rs. 34
rs. 3y

dróg żelaznych 
wmmlo-iMefcliej i warszawskB-iyajostieJ 
poduje do publicznej wiadomości, że pozostawiona 
przez pasażerów, w ciągu kwartału IV-go 1887-go 
roku, w powozach i na stacjach obu dróg żelaznych 
rozmaite przedmioty, mogą być odebrane, po udowo
dnieniu własności, od zawiadowcy stacji Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany 
każdodziennie w kaucelarjach zawiadowców stacyj: 
Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, Włocławek i 
Aleksandrów.

Przedmioty, nieodebrane do 1 go lipca 1888-go r., 
stosownie do przepisów porządkowych na drogach 
żelaznych obowiązujących, zostaną sprzedane przez 
licytację. (114)

Cena okowity.
! dnia 17-go lutego 1888 •

Riit.skiud. Wiadro — 
Garniec —

STANIKI trykotowe
(JERSEY)

Karnawałowe, a mia
nowicie: w pasy, różo
we, niebieskie i inne, 
w fasonach eleganckich 
i najświeższych, a z ma- 

terjałów wyborowych, 
wyrabia i poleca 

po cenach przystępnych

ZJo wynajęcia w Otwocku, w lesie, przy samej stacji:
1 Willa murowana z O pokojów z 2-ma kuchniami, na ca

ły sezon;
1 Willa z pruskiego uinru z 3 pokojów z kuchnią, na 

czas do 1-go Lipca,
Obie Wille mogą być sprzedane po cenie bardzo przystępnej.

Wiadomość w Magazynie A. Włodkowskiogo, Czysta M 8, od 6—8 wiecaorem. 27*

41
94
81
10
22
33
80
10

cam
11.82
47.10
93.90

3
5
7

ZARZĄD
lasy różyczkowej przemysłowców warszawskie! 
zawiadamia, że w dniu 24-ym lutego r. b., to jest 
w piątek o godzinie 6-ej wieczorem, w lokalu War
szawskiego Oddziału popierania Przemysłu i Han
dlu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście nr 66, od
będzie się w dalszym ciągu posiedzenie reprezen* 
tautów Kasy Pożyczkowej, nie ukończone w dniu 
10-ym luiego r. b. z powodu spóźnionej pory i nie- 
wyczerpania porządku dziennego. Na posiedzeniu 
tern rozbierane .będą jedynie wnioski, pomieszczona 
na porządku dziennym z duia 10-go lutego r. b.(172

50 do rs.
500
900

1500
2000
3000
4500
6000
7500
9000

Mydlą Pears's.
W i elki transport tego sław
nego mydła angielskiego, 

udelikatniającego płeć,
l otrzymał 259R 

GŁÓWNY SKŁAD 

Perfumerji zagranicznej 
Aleksandra Lipink, 

uh Wierzbowa rót Niecałej N.l.

irzrirjji
W-go Debowskiego 

który w dniu 8-ym lutego wysłał do Wilna za nu
merem 389 dla W-go Jastrzębskiego, jedną skrzyn
kę towaru Sig L. P., aby w interesie własnym ra
czył się zgłosić do ekspedycji towarów pospiesz
nych na kolej petersburską. (536)

ta field] tiKiMai.
Dnia 17-go lutego 18S8 t-

Iszenica 242 rm. ! nt4.
„ , yrtrs. Mohra
, „ tiała . , •
. wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt 
, średnie.................
„ Wadliwa................ ,

Jęczmień 21 irzęl 202 f. 
Owies..................... 142 f.
Gryka  ................. 202 f.
Rzepik letni....................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak Topos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . . 
Ziemniaki........................
Masło świeża funt . . .

, solona pud. . . .
Elana pud...................  •
81 omy pud....................
Drzewa upat twar. s. kub. 

. „ migkie ,

Cyrk Alberta Schumana
Dziś Wielkie Świetne Przedstawienie.

Początek o godzinie 8-ej. 130

I- L^y Ut ar.1369 «•

Lit ty zast.

Zgubiono Bransoletko 
k złota i z platyny, 

w formie łańcucha. Znalaz
ca zechee ją odnieść za sowi
tą nagrodą do szwajcara Ho
telu Europejskiego. 204

Podaj e się do publicznej wiadomości, że

Aleksander Seaman
z powodu popełnionych nadużyć, oddalo
nym został z d. 6 b. m. n. st i za
przestał pełnić obowiązki subjekta 

w domu Handlowym p. f.

Dcelton & Cap. Saaitary Eniincsrs 
w Warszawie, przy ulicy Brackiej pod 
M 25 istniejącym.—Całkowity zaś zarząd 
wszystkiemi intere«ami powyższej firmy, jak 
dotychczas tak i nadal, pozostawać będzie 
w rękach niżej podpisanego wyłącznego 
pełnomocnika firmy Doulton & Comp. 
280B J. W. W. Mac Donald.

Cena drukowanych kontraktów najmu miesz
kań na stemplowym papierze, podług Najwy 

żej zatwierdzonej ustawy:
1 k. 

k. 
k. 
k.

k.
k.
k.
k. 60 

itd., zaś kopja z marką do każdego kontraktu
sztuje kop. 85. Wyłączna sprzedaż w Składzie 
Zygmunta Szleifstetna przy ulicy Długiej 
nr "li, cbok Soboru. (144)

flint od 25 do 75 kop., ser śmietankowy funt kop. 20 do 25. 
Twarożki od 10 do 12 kop. Jaj kopa od rs. 1 kop. 45, na sztuki 
świeże u włościonek po kop. 2 i pół do 8. Oleje słoneczniko
we funt kop. 25, rzepokowy kwarta kop. 40.—Owoce: jabłka 
kompotowe sztuka od 2—4 kop., jabłka małe sztuka od 1—2 
kop., jabłka suszone krajowe funt 15 kop., gruszki suszona 
fnnt od 10 do 12 kop., śliwki suszoue krajowe za funt od 7 do 
13 kop., śliwki suszone zagraniczne flint od 25—30 kop. Po
widła funt kop. 15, powidła konfiturowe funt kop. 18. Orzechy 
włoskie za kopę od 20 do 25 kop., orzechy tureckie za kwartę 
od 16 do 28 kop., laskowe za kwartę od 11 do 12 kop. Ze 
wszystkich owoców najwięcej tylko pomarańczy i cytryn na 
wszystkich targach znajduje się, za cytrynę od 2 do 3 i pół 
kop., pomarańcze po 3 kop. za małe, większe okazy od 5 do 7 
kop. Grzyby suszone za wianek duży od 20 do 22 i pół kop., 
za półwianki od 12 do 13 kop. Pieczarki znajdujące się na 
targu sprzedawano od kop. 40 do 50 za błacik.—Warzywa: 
Kapusta na główki od 6—8 kop., kapusto czerwona w tejże ce
nie. Kartofle no garnce od 6 do 7 kop. Buraków kupka od 2 
do 3 kop., marchewki od 1 i pół do 2 kop. kupka. Cebuli kwar
ta kop. 2 i pół, pietruszka za pęczek od 5 do 6 kop., chrzanu 
pęczek od 8 do 9 kop. Jnrmhrzu, którego coraz muiej na tar
gach, blacik płacono od 8 do JO kop.

NOWOŚCI:
Nowe Tajemnice Warszawy, przez 

Adolfa Dygasińskiego. 3 tomy, rs. 2.25.
Zbrodnia i Kara, przez T. M. Dostojew

skiego, 2 tomy, rs. 2.
Czterdziestu Pięciu, rom. hist., przez 

Al. Dumasa (ojca), 3 tomy, rs. 3.
Życie Paryzkie, romans, przez F. de 

Boisgotey’a. rs. 1.
Kochanka—anonim, przez E. Scribego, 

kop. 40.
Szaraczki, pow. Michała Synoradzkiego, 

kop. 69.
Przez różowe szkiełka, pow. Klemensa 

Junoszy, kop. 75.
Wyszły nakładem Bibljoteki Romansów, 

ulica Złota M 23 w Warszawie.
Nabywający książek za rs. 5, kosztów 

rzesyłki nie ponoszą. 200

Targ Witkowskiego.
Dzień piątkowy, jak zwykle, dla interesów zbożowych nie 

był zbyt pomyślny. Dostawy składały się wyłącznie prawie 
z małych partyj towaru. Pszenicy zaledwie 40 korcy wysta
wiono na sprzedaż, gatunek przeważnie wyborowy, płacono 
po 6.62 i pół. Dowozy żyta również małe, nieco jednak wię- 
ksze jak pszenicy. Za wyborowo ziarno płacono 3.70—3.75, 
3.80. średnie sprzedawano po 3.45, 3.50. Owsa stosunkowo 
więcej, bo 200 korny wystawiono na sprzedaż. Usposobienie 
mocne. ceny zwyżkowe, kupowano stosownie do jakości ziania 
po 2.25, 2.30, 2.40, 2.50 d<> 2.70. Siana i słomy dosyć znaczna 
ilość. Za siano płacono 40—45 kop., za słomę 25 do 30 kop. 
za pud.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

— Artykuły żywności. —Ruch większy niż w zeszłym 
tygodniu na wszystkich targach, dostawców także więcej 
przybyło. Ceny by iy następujące. Chleb w dawnej cenie pytlo
wy bochenek trzyfuntowy 8, 9 i 10 kóp., chleb razowy funt od 
2 do 2 i pól kop., chleb tak zwany osiewany fnnt 3 kop. 
Na straganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy za bo
chenek trzyfuntowy od 7 do 8. kop. Bułki świeże wszelkich 
gatunków, za dwie 1 i pół kop., za trzy 2 i pół kop., czer
stwe za cztery 2 i pół kop. Mięso w niektórych gatunkach 
taniej sprzedawane było. Wołowina w lepszych częściach 
funt od 11 i pół do 12 kop., w gorszych od kop. 7 do 8. Polę
dwica od 20—22 i pół kop. za funt, ozór od 75 do 80 kop., cyna- 
dry od 20—22 i pół za parę, cztery nogi od 45 kop. do 60. Flak 
cały od kop. 70 do 80, na wiązki po 3 kop. Łoju funt od 
11 do 12 kop. Głowizna wołowa funt od 4*/r do 5 kop. Cielęcina 
za funt z ćwierci od 11 do 12 kop., w innych częściach od 8 
do 10 kop. za funt, móżdżek od 18 do 20 kop., wątróbka od 20 
do 25 kop., cztery nóżki od 15 do 20 kop., łebek od 15 do 18 
kop. Baranina dyszek i comber od 13—15 kop. za funt, inne 
części od kop. 10 do 12 za funt. Wieprzowina, której najwięcej 
się znajduje na wszystkich targach, od szynki za funt 
od 11 do 12 kop., boczek fnnt od 12—13 Schab od 14 do 16 kop. 
Kiełbasa świeża funt kop. 15, Słonina świeża i sadło funt od 
15 <.o 16 kop., solona 18 kop. Szmalcu funt od 20 kop. IW>siąt 
nieco więcej niż w poprzednim tygodniu było na targach, 
za średnie płacono od 75 kop. do rs. 1 kop. 20, większe od rs. 
1 kop. 50 do rs. 1 kop. 80.—Drób’ nieco tańszy, płacono za 
indyka od rs. 2 do rs. 2 kop. 50, indyczki od rs. 1 kop. 20. 
Kapłony od rs. 1 kop. 50. Kaczki od 60 do 70 kop. Kury od 60 
do 70 kop. Kurczęta od 18 do 25 kop. Perliczki od 50—60, 
1’lactwa dzikiego sporo i nieco tańsze: Cietrzewie od kop. 60 
do 70 kop. Cyranki od rs. 1 do rs. 1 kop. 20 za parę. Kwiczo
ły za parę od kop. 25 do 30 kop. — Zwierzyna cokolwiek 
taniej. Za sarnę 9 do 13 rs. żądają, za zająca od kop. 90 do 
rs. 1 kop. 20 płacono. — Ryby obficie dostawiane, szczegól
niej też śnięte. Łosoś świeży funt od rs. 1 kop. 5, łosoś wę
dzony funt kop. 75. Sandacz funt od 15—18 kop. Szczupaki i 
karpie żywe funt od kop. 25 do 30 kop., szczupaki śnięte funt 
od 14 do 15. Inne ryby funt od kop. 9 do 12. Śledzi sporo 
również na targi dostawiono, za nliki sztuka od 6 do 9 kop., 
śledzie zwyczajne za kopg od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 80, 
na sztuki od kop. 2—5. Śledzie wędzone sztuka od 2 do 4 
kop., śledzie tak zwane łososiowe sztuka od 4 do 6 kop. Mi
nogi sztuka od 1 i pół do 2 kop. — Nabiał obficie dostawio
ny, lecz tańszym nie jest. Mleko niezbierane od 8 do 9 kop. 
kwarta, mleko zbierane od 4—4 i pół kop., śmietanka od 15 do 
18 kop. za kwartę, śmietana od kop. 35 do 40 kop. za kwartę. 
Masło bez soli za funt od 35 do 37 i pół kop., masło solone 
którego znaczenie więcej na wszystkich targach się znajduje 
funt, od 30 do 35 kop. Sery zwyczajne od 20 do 25 kop., sery 
owcze od 22 i pół do 25 kop. za baryłkę, ser szwajcarski

IK. MANTEY,
M Fabryka Staników Trykotowych

Swiętokrzyzka J6 8, 151
czwarty dom od Nowego-Światu.

400 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Chmielna nr 68.

— Dr L. Krause po powrocie z zagranicy przyj
muje z chorobami chirurgicznemi od 4—6. Ul. Po
korna, szpital starozakonnych. (495)

MIÓD LIPIEC
po kop. 17 */„ 25, 30 i 35, za pełny funt w słoika 

, s przed aje
JAN WRÓBLEWSKI w Warszawie

przy uE Kapitulnej nr 8.
Próżne słoiki z powrotem przyjmuje po kop. 2*/2» 

Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat. (168

r. 100.25
’■ 1)9.-

98.—
97.70
97.50
97.40
94 75
90.50
90.40

$A PLACU WiTKOWSKIESa
Dnia 17-go lutego 1888 r.

Korzec

W e k s 1 ei 
rcilin 100 mar. z krótk- 
Londyn 1 funt. »
Fa*wż 100 franków « 
Ti . eden 100 gulL «

i? apiery publiczne!

n2.r\Vaxsz.’see- ^1 

’ HI
’ : d

i Jrv, —jt."Łodzi serji
Listy likwidacyjna cuze 

'■ małd
J.2. Etnku Ces. s. L H
Lts.Foi lYenijowu nr- Ibtn 

H cżyćzka wtcLodnia rs. 100 
11 TB. 1U0
11: ! Z «• 1U0 

; nowa pożyczka . . • 
ta ty wileńskie dlugoter- ■ 

Akcje ichligacjoi
Cbiigaąje miasta Warszawy 
Al<je dr. i. wsrsz.-w. rs. 1V0 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. wuiŁŁ-terespok 
Akcje dr. żek fabr.-łódzkiej 
Akcjo Banku hr.niU. warsz. 
Akcje Bonku dyskont, warsz. 
Akcje warsz. 'Iow. nb. cdogn. 
AK cje warsa 2,'pw. lab. cukra 
Akcje Iow. i. cukru Józefów 
Al cje Dobrzel. Tow- L cukru 
Akcje Tuw. Lilp., Rau iLelŁ

P. ŚLIŻYŃSKI, 
wyncza 6-ciu salonowych najpo 
trzebniejszych tańców, w 20-tu kil 
ku lekcjach, do lat 50-ciu.

Królewska M 3. Wt

Bud
cd | do od | do
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Nr ft KURIER WARSZAWSKI.—Dni» 17 lutego 1888 r. T

FABRYKANCI ”
PRZEMYSŁOWCY, 

tyczący uczestniczyć w wysianiu uzdolnio
nych

Agentów do Cesarstwa,
aż do Tumeni, Kaukazu i Krymu, dla 
sprzedaży wyrobów, zechcą złożyć swe 
adresy w Kantorze Kurjera pod lit. H. E. 
(.Organizacją zajmuje się firma fabryczna).

Zgubiono na wizytach laskę, z rączka 
Togową oprawną w złoto, pomiędzy ulicami: 
Chmielną, Sienną, Mazowiecką i Erywańską. 
Oddawca odbierze 5 rubli. Wiadomość u 
szwajcara Brtihlowskiego Hotelu. 203

NAJLEPSZE PŁÓTNO 
ZW Główna sprzedaż "WS 

prawdziwego

Jarosławskiego Płótna 183 
znanego ze swej niebywałej trwało
ści i dobroci, nagrodzonego medalami 
na wszystkich wystawach Cesarstwa, 
obecnie na wystawie tkackiej znajau- 
jące się, odbywa się w Głównym 
składzie fabrycznym Kr“k°”’^'e‘ 
Przedmieście M 62 nowy, w gmachu 
Dobroczynności, w by.ym sk.epie 

żyrardowskim, 
po cenach ściśle fabrycznych, 
* mianowicie:

Płótno jarosławskie na koszule 
męzkie lub damskie, ręcznej robo
ty' na murawie blichowane, po 22‘/> 
do 60 kop.

Płótno jarosławskie prześciera- 
dłowe bez szwu, po 35 kop., 371/, k.. 
40 kop., do rs. 1.

Ręcznikowe płótno jarosławskie 
po 11, 12 i 13 kop.

Płótno jarosławskie na ścierki 
po 15 kop.

Prześcieradła jarosławskie gotowe 
obrębione, bez szwu, po rs. 1 kop. 25. 

Chustki do nosa jarosławskie lniane 
o rs. 1 kop. 50 za pół tuzina. *

potrzebna jest bona niemka, z dobrą reko- 
r mendacją. Wiadomość w piekarni fran
cuskiej, przy ulicy Nowy-Świat Ni 19. 2759

Poszukuje pokoju za dwie godziny lekeyj, 
nauczycielka z wyższym dyplomom, zna
jąca dokładnie języki i przedmioty klasy- 

C2»e. Oferty w kantorze Kurjera pod lite
rami A. K. _______ 2773

Osoba wykształcona, gruntownie posiada
jąca języki z konwersacją poszukuje 2-ch 
pokojów z knchnią. Jeden za lekcje, w oko

licach Nowego-Swiatn od 1 marca. Oferty 
składać w kantorze Kurjera. Adres: „Nau
czycielka Lokatorka.” 2002—---------------------------------------- -

Potrzebny nauczyciel języka angielskiego, 
mogący objaśniać w polskim języku. Oterty 
y kantorze Knr. składać pod lit. A es. 290/ 

pragnę służyć za lektora, akompanjować 
I do śpiewu, lub w grze na cztery ręce. 
Oferty pod lit. W. 2933

KnnkA i wychowanie,

Adres biura nauczycielskiego, Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 133

Biuro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 
Francuzka świeżo przybyła, z doskonałą 
krawiecczyzną, jest do umieszczenia za

raz. 330

Biuro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 
Nauczycielka posiadająca gruntownie ję
zyk francuzki i angielski z konwersacją, mu

zyką, oraz niemiecki i przedmioty klasyczne, 
poszukuje lekeyj, lub stałego miejsca w War
szawie.____  351

Demi-place poszukuje polka wykształco
na. Złota 34, mieszkania 11.2912

Francuzka lub polka posiadająca grunto
wnie język francuzki, gdyby cbciala ko
rzystać w zamian z lekeyj muzyki od nauczy

cielki posiadającej patent, zechee się zgło
sić: Bednarska J6 24, m. 12. 2920

Osoba, która by życzyła sobie udzielać 
lekeyj iianciizkiego, dziecku w 2-ej kla
sie za obiady. Zechce się zgłosić: Krakow- 

skie-Przedmieście Jń 403/8, m. 3. 2684

BRACIA LESSER
polecają w wielkim wyborze

-r.-,-wągr y-g-rf-

A

Ceraty stołowe barchanowe w kolorach 
drzewnych i marmurowych.

Ceraty meblowe, matowe i z połyskiem 
we wszystkich kolorach.

Ceraty podłogowe, różnych deseni i 
szerokości.

Ceraty gumowe nieprzemakalne, na 
podkłady dla osób słabych.

Ceratki opatrunkowe jedwabne.
Ceraty stołowe imitujące adamaszek, 

na łokcie.
na I-y numer hypot. po Towarzystwie Kred., 
pożyczka Towarz. wynosi 70,000 rs. bez 
pośrednictwa. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń 
Senatorska 26. 286R

Warszawska Fama Fabryka 
MAKARONÓW 

S. SILBEBMANA 
w Warszawie, Chłodna Je 5, 

poleca Makaron włoski w wyborowym ga< 
tunku, po cenie umiarkowanej.—Na prowin- 
cjg wysyła za zaliczeniem,187

A■

ZGUBIONO 
Branstilelkę złota z brslaucikieni, 

stanowiącą drogą pamiątkę, na wieczorku 
w Resursie Obywatelskiej lub wsiadając <io 
karety d. 11 Lutego.—Uczciwy znalazca ra
czy odnieść takową do magazynu obuwia 
F. Hermana, ulica Senatorska Ni 24. za so- 
witem wynagrodzeniem. 191

c4
Serwety ceratowe na barchanie, wszy

stkich kolorów, deseni i rozmiarów.
Serwety wyksatynowe. imitujące ada

maszek, w pięknych deseniach.
Serwety wyksatynowe imitujące go

beliny, wszystkich rozmiarów.
Chodniki kokosowe w kilku szeroko

ściach.
Wycieraczki kokosowe, gumowe i 

słomkowe.
Maty chińskie odpasowane, gustowne 

i zabezpieczające od wilgoci

KASIOB ;
Pastewne, Leśne, j 

Warzywne i Kwśatowe: 
otrzymał świeże 

Dom Handlawe-Komisowy
A. RODKIEWICZi

W WARSZAWIE, 
ulica Nowy-Zjazd J&5. „Żelazny 

Domek/
Cenniki na żądanie wysyłają się 

bezpłatnie. 283

, przeciwko chorobom n}iIr. „1 T".------ ..------kontrolą król. sask. radcy'’ P^J^owane pod
znakomitych źródeł leczniczych ®'ra Shultzinga, z soli

_ Przywóz tych Pastvlii V n ^Pielach Soden.
„ p« J~> P™z

OUrH SS5&*”* ap,'k“b 1
fabryczna). Moi^ka^^of^1-”3’ W I’e,ersbln't?u. Wielka

....   ...... ........ . ‘ --- _1 24R

HANDEL PIERWSZORZĘDNY
Korzenny, Delikatesów i Win,

er korzystnemi. — W handlu tjm s$ również do nabycia większe partie Win 
Starych zagranicznych i węgierskich.—Wiadomość u p. D-ra Arthura Leo, Kraków, 
Łrrodzka Ni 2. 282

Magazyn Żałobnych Kajstay 
M. Zadora, 

14 Niecała, I-sze piętro, 
poleca kapelusze żałobne zwyczajne, strojie, 
welony, oraz kapelusze kolorowe damskie i dziecinne. Ceny nizkie. Wybór wielki. 207

Na nieruchomość w Warszawie, 
przy ul. pryncypalnej, potrzeba zaraz

•■A-

SZPRYCOWANIE MATICO I
? PP. CRIMAULT i K. Aptekarzy w Paryżu.
’ Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico,
• szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po-
• wszcclme wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najupor- 
I czywsze rzeiączki.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Fgotrzebną jest frnncuzka, znająca grun- | 
I townie swój język, na godziny. Wiado
mość: Dzika 56, mieszkania 12, od godziny 
3-ej do 5-ęj._______  353
Realista skończony, z wykładem polskim 

potrzebny. Nalewki 10. m. 4.____ 2893

Student russki poszukuje korepetycyj. Ul 
Świętokrzyzka Jfe 4, m. 5.___ 2772_____

Student posiadający pozwolenie od władzy 
naukowej poszukuje korepetycyj. Adresy 
w kantorze Kurjera pod lit. A. K. 2777

Student matematyk, posiadający języki, po
szukuje lekeyj. Oferty „Studentowi” w 
kant. Kurjera. ____ 2896_____

Zaraz żądaną jest bona niemka, do dwojga 
dzieci, na wyjazd. E. Dubiecka. Tłomackie 

13, mieszkania 24._____________  357_____

1‘osady i praco.

Bo najlepszej pralni, Sianna Ji 13, po
trzebna drobiazdżarka i uczennica. 2928

Do znacznego interesu na prowincji, po
trzebny jest zaraz administrator z odpo
wiednią kaucją. Specjalne uzdolnienie nie 

jest konieczne. ’ Wiadomość w Biurze Ogło
szeń Rajchmana i Frendlera, ulica Senator
ska 26. 350
Inteligentny młody człowiek, może po- 
|święcić kilka godzin dziennie czytaniu 
książek w ruskim, polskim, frnncuzkiro i nie
mieckim językn, przy jakiej bądź osobie. — 
Bliższa wiadomość ulica Aleksami rja Ji 4, 
mieszkaniu 9. 2746
Ukłody człowiek, przybyły z prowincji, 1 
|f|znnjący gruntownie język russki, polski, 
biegle rachunki, posiadający chlubne świa
dectwa, poszukuje stosownej posady w miej
scu lub na wyjazd Ulica. Leszno 17, mie
szkania 29._______ ___________ 2931
Młoda osoba znająca dobrze języki russki, 

francuski, niemiecki i muzykę, poszukuje 
zajęcia. Krakow.skie-Przedtnieście Nś 38, 
mieszk. 21, od g. 4-ęj do 7-ej.______ 2875
Magazynier obeznany z wyrobami ślu- 

g irskiemi znajdzie zajęcie. Dobre refe
rencje pożądane. Wiadomość w kantorze 
Kurjera warsz., pod lit X. X. Z. 2929

Młodzieniec przybyły z {prowincji, po
szukuje miejsca, jako uczeń w sklepie. 
Olerty składać w kantorze Kurjera. pod lit. 

8. K. 2935
[rilłody człowiek, z prowincji, znający pol- 
ISlski, russki i rachunkowość, poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia w Warszawie lub na 
wyjazd, bliska 3.j.—A. M.________ 2940
I&Kaszynista (mechanik monter) poszukuje 
’$j,stałej posady w miejscu lub na wyjazd. 
Oferty uprasza się nadsyłać do biura ogło
szeń. Senatorska Aś 26 pod adresem „Posa
da stała”. 328
Kłoda, inteligentna panienko, przyjemnej 

powierzchowności, może być przyjętą w 
charakterze uczennicy do składu rękawiczek 
i galanteryj. Marszałkowska 111. 2780

Oficjalista z kaucją 300 rs., potrzebny 
jest do folwarku. Wiadomość Chłodna 
■V 35, mieszkania Je 1._________ 2892_____

fłgrodnik fachowiec, dokładnie obeznany 
(Jz. wszelkiemi gałęziami ogrodnictwa, po
szukuje odpowiedniej posady. Oferty przyj
muje Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
T. Ł._________________________ 347

Osoba lat 27, inteligentna, znająca język 
niemiecki, poszukuje miejsca do zarządu 
wiejskiego lub miejskiego gospodarstwa, 

pielęgnowania osoby chorej lub zaopieko
wania się dziećmi. Oferty składać proszę 
do Biura Ogłoszeń, Senatorska 26. pod A. 
B. 25._________________________348
esoba kompletnie uzdolniona w kroju i 

krawiecczyźnie, poszukuje zajęcia. Oferty 
w kantorze Kurjera pod lit. A. Z. 2883

Osoba w średnim wieku, niemka, mówiąca 
po francuzku i włosku, oraz trochę po an
gielsku, poszukuje miejsca, jako zarządza

jąca dużem gospodarstwem, opiekunka osie
roconych dzieci, lub innego, podobnego, 
gdziebyjej znajomość języków znalazła za
stosowanie. Oferty poste - restante pod 
A. T._______________________ 2901
fi sobą młoda, potrzebuje miejsca dozarzą- 
Udu. Tamże jest fortepian do sprzedania.— 
Wspólna Je 13, m. 14. 2667
flgrodnik szuka miejsca na prowincji, uli- 
yca Młynarska Jk 13, m. 18. 2831

Panna kompletnie uzdolniona w krawiee- 
czyźnie, poszukuje zajęcia w domu pry
watnym lub w magazynie. Ulica Senator

ska As 28, mieszk. 19. 2904

Panna szuka zajęcia w domu prywatnym, 
szyje bieliznę na wyprawy i suknie. Ulica

Bednarska JŃ 10, m, 13. 2876
Qctrzebny praktykant odpowiedzialnych 
f rodziców do biura techniczno-handlowe
go, z ruskim, polskim, gimnazjalnem wy
kształceniem. Oferty „1'raKtykant”, Kur- 
jer. ____________________ 2899
potrzebną jest zaraz maszynistka do 
I szycia bielizny. Wiadomość Plac Zaniko- 
wy Jń 109, Ii-go piętro od frontu. 2879

Potrzebna jest osoba zgrabna, znająca 
języki, do sprzedaży okryć, magazyn M. 
Marcinek, Niecała J6 11. Przyjmuje się od 

godziny 10-ej do 12-ej._________ 2889_____
poszukuje miejsca kasjerki lub do sprze- 
| dąży, osoba młoda, obeznana z handlem, 
znająca język russki i niemiecki, mogąca 
złożyć kaucję. Łaskawe oferty przyjmuje 
kantor Kurjera pod J. M. K.________2908

Potrzebna wykończarka do pończoch 1 
dziewczyna na posługi. Złota 5, miesz
kania 36. 2949
otrzebna jest dama do towarzystwa 
francuska, średniego wieku, przyjemnej 

powierzchowności, można widzieć rano od 
godziny wpół do jedenastej do wpół do 
pierwszej. Erywańska Jii domu 10, strói 
wskaże. 2937

2914

Potrzebne maszynistki i podręczne dc 
bielizny. Złota 38, mieszk. 19. 2950

Potrzebne są panny do gorsetów, kom 
pletnie zdolne. K. Wiśniewska, ul. Mio 
down Ns 8, dom Mrozowskich.2945

Potrzebna młodsza z dobremi świude 
ctwumi, niemka, umiejąca ładnie prać 
prasować, od 1-go Kwietnia. tNowy-$iviai 

31, mieszk. 2. 2914

Panny do maszyny, uzdatnione, podręczne 
oraz do haftu białego, znajdą stale za 
jęcie, za dobrem wynagrodzeniem, w maga 

zynie bielizny E- Rogozińskiej, Elektora! 
na 45. 2954
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Poszukuje młody człowiek miejsca na 
praktykę w handlu. Uprasza się łaska

wych reijektantów adresować: uiica Kroch
malna. 50, mieszkania Jfe 33, do Piechow
skiej. 2900

(potrzebne panienki 15-letnie do zwijania 
‘ bawełny. Miła Jfe 11, m. 3. 306

gwotrzebna jest uzdolniona panna do sta- 
|*Ł'ików i opinania, także i podręczna. Nie
cała 4, mieszkania 8.________ 2827_____
.IQcsidy inkasenta, magazyniera Inb kon- 

trolera w interesie fabrycznym, poszukuje 
iu,łody człowiek, mogący złożyć do 3,000 rs. 
'kaucji. Oferty proszę .składać w kantorze 
■Kurjera Warsz. „Dla inkasenta”.______2850
Pracownie pończoch, pragnące otrzymać 

staht robotę, złożą ofertę w Kurjerze pod 
literą K-_________________ s 2860_____
Potrzebny jest szwajcar do domu prywa

tnego z.dobrą rekomendacją. Wiadomość 
w kantorze^ hotelu Angielskiego. .Wierzbo
wa Jfe 6/613.__________ _________ ' 2867
Potrzebna panna do magazynu rękawi

czek, Marszałkowska 105.2848
Potrzebna inteligentna wdowa, izraelitka, 
j w średnim wieku, dla prowadzenia gospo
darstwa i opieki nad panienką. Wiadomość 
Złota 32, m. 3.2787
iiotrzebna jest panna do staników, zu- 
ifpelnie uzdolniona. \ Nowy-Świat Jfe 57, 
mieszkania 12, na dole. 2910
FNządca do pełnego zarządu domem po- 
f|trzebny, kaucja, kwartalny dochód ko
mornego około 800 rs. Pensja roczna 200 
rs. Ul. Mostowa 28.—Majewski. 346
Rs. 225 za wyrobienie posady dla młodego 

człowieka z grmnazjałnem wykształce
niem. Oferty pod lit, A. S. Kurjer. 2885 
Oubjekt handlowy, posiadający języki pol
eski, russki i niemiecki, z dobremi referen
cjami poszukuje posady. Łaskawe oferty u- 
prasza nadsyłać pod lit. F. M., do kantoru pp. 
K Morski & Comp., Senatorska 42, 2886
Uczeń, który skończył najmniej cztery kla

sy, potrzebny do składu płótnu. Marszał
kowska 151. 2840

Uczeń potrzebny jest do odlewni czcionek.
Daniłowiczowska Jfe >4, mieszk. 36. 2941

Wydaje się „Jersey” dio szycia. Magazyn 
'W wyrobów wełnianychk Juljusza Panzera. 
Wierzbowa Jfe 1. 2769

Iknpno i sprzedaż.
Adres fabrycznego składu dywanów i cho

dników Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171 
Dywany perskie, angielskie i krajowe, dy

waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
•dom Grosmana. Cenynizkie. 172

5io sprzedania garnitur mebli biały, la- 
Ikierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
IV-go). Złota Jfe 9, mieszkania 41, rano od 

10 do 1 i po południu od 6—7. 5
&o sprzedania półmiski porcelanowe, kie

liszki, karafki, maselniczna, lampa. Sien
na 25, m. 19, od 11 do 3. 2913
fflo sprzedania tanio duży garnitur mebli 
£,r ma dłoniowych ze stołem, stolik do kart i 
komoda. Żelazna Jfe 44, m. 5 i 6.______ 2935
jportepian Kralla bardzo dobry za rs. 230, 
I" drugi Buccholtza rs. 80. Solna 12, miesz
kania 6. 2784
Eortepian mało używany za rs. 290. Pań- 

ska Jfe 13.____________________ 2877
Fortepian wiedeński sprzedaję. Dzielna 43, 

mieszkania 11, L. M._________ 352
6arnitur mebli, lustra, kredens, stół, krze

sła, łóżka, tualeta, szafy, otomana. Świę- 
tokrzyzka 39, m. 2.___________  2639_____
Kredensy, stoły, krzesła, łóżka, garnitur 

dokładnej roboty u stolarza. Świętokrzys
ka Jfe 31. 2345
Ktoby miał do zbycia tokarnię pociągową 

do toczenia wałów 6-stopowych, ze wszy- 
stkiemi przyborami, zechce zgłosić się do 
kantoru Alfreda Grodzkiego. Senatorska 
X: 33. 1320
Kasy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 

innych cenników. Marszałkowska Jfe 125 
n Sikorskiego. 1005
Mareta fabryki Briihla, tanio do sprzeda- 
Rnia w fabryce powozów, ulica Królewska 
Jfe 31. _________2761
1 ustra dwa, miary 153x70 centimetrów po- 
Łsznkiwane są. Wiadomość u F. Wierzbic
kiego et C. Trębacka, hotel Angielski. 2810 
aflahln za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
m»y. lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
Kredens. stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
firanki Róg Chmielnej Jfe 37 i od ulicy Mar- 
•zułkfwskiej Ja 108, m. 30. 2084

Meble tanio: garnitur czarny orzechowy, 
lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż

ka, tualeta, biurko, tremo, szeslong, biblio
teczka, ctomanka, komoda, regulator, firan
ki. Marszałkowska Jfe 111, brama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10. 2880
Meble, różne garnitury, szeslongi, oto

many, szafy, lustra, i inne po niepra- 
ktykowanie nizkich cenach. Krnkowskie- 
Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 2943 
Maszyny Singera i Wilsona doskonale 

szyjące, pozostawiono do sprzedania po 
22 rs. w zakładzie przyj nującym reperację 
maszyn do szycia, Marszałkowska 129. mie
szkania 13. 2939
Beble używane rozmaite tanio, poleca za

kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
kow. Solna 18. 2749

Maszyna do sprzedania Pollacka Szmidta. 
Królewska Jfe 23, m. 14.2849

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre

densy i inne za bezcen. Bóg Nowego-Świa- 
tu dom Schlagera, wejście z Wareckiej Jfe 1, 
stróż wskaże. 2741 

ble salonowe bardzo tanio, garnitur 
sarny, orzechowy, szafy, otomana, dwa 
kryte garnitury, stoliki do kart i fanta

zyjne. Mokotowska Jfe 59, przy Placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166
Heble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie j adalni dębowe, otoma
na, biurko, bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra,tualeta, żardi- 
nierki. Manszałkowska 119, na dole, w dru- 
giej bramie.ymieszk. Jfe IŁ 2551 
Ogier lat 5, nadesłany ze wsi, zdatny do 
tfrozpłodu i zaprzęgu, jest do sprzedania.— 
Wiad. u szwajcara hotelu Polskiego. 2319
Skład węgli, od sześciu lat egzystujący, z 

całem urządzeniem, do sprzedania. Wia
domość nlica Ordynacka Jfe 14, w składzie 
węgla. 2664
fttemple kauczukowe, monogramy, herby, 
Ofac-simila, poleca fabryka K. Biedrzyń
skiego. Nowy-Świat 54. 2754
Skład win Władysława Biernackiego, No

womiejska, róg Podwala, obok kościoła 
po-Paulinów w Warszawie, poleca wódki z 
dystylarni K. Sznajder po cenach fabrycz
nych, piwo bawarskie lagrowe z kilku naj
celniejszych browarów, cała butelka kop. 8, 
pół butelki kop. 5.

Skład towarów kolonjalnych Władysława 
Biernackiego Nowomiejska, róg Podwala, 

obok* kościoła po-Paulinów w Warszawie, 
poleca oliwę najlepszą funt kop. 60, ser 
szwajcarski krajowy funt kop. 20, minogi, 
kawior, sardynki puszka od 28 kop., śliwki 
suszone i powidła od 12 kop. za funt, śledzie 
pocztowe wyborne sztuka 10 kop., uliki 6 k., 
zwyczajne duże 4 kop., łososiowe wędzone 
4 kop., makarony z fabryki Krzymuskiego 
po cenach fabrycznych, miód lipiec i mleko 
z dóbr Zaborów kwarta 10 kop. 2921
Skład herbaty Władysława Biernackiego,

Nowomiejska róg Podwala, obok kościoła 
po-Paulinów w Warszawie, poleca herbatę 
K. C. Popowa, Bazylego Perłowa, Bazylego 
Klimuszyna i wyborne gatunki herbaty wła
snego opakowania, cukier po cenach fabry
cznych.
t kład cukru i towarów kolonjalnych Wła- 
(jjdysława Biernackiego, Nowomiejska róg 
Podwala, obok kościoła po-Paulinów w War
szawie, poleca kilkanaście gatunków kawy 
surowej i wyborną kawę paloną, funt 
kop. 75._______________________________
Szeslong skórą kryty, używany, tanio. — 

Długa Jfe 19, u tapicera.______ 2881
Tokarnia mała, ładna, do galanterji, do 

sprzedania u mechanika Taycherta. Elek
toralna 6.______________________345_____
Warszawska fabryka łodzi L. Terlecki i 

S-ka, Praga, Brukowa Jfe 1. Ma do sprze
dania gotowe łódki rozmaitych rozmiarów z 
przyborami od 50 rs. Zamówienia przyjmuje 
również sklep W. Szuwalskiego. Plac Zam
kowy Jfe 89. 2756
Wyżeł ponter, młody, czysto angielski, 

piękny, do sprzedania. Nowa Praga, dom
138 Karmowskiej. Wind, u stróża. 2765
Wyżeł ponter żółtej maści, roczniak, do 

sprzedania tanio. Leszno 12, mieszk. 5.
Stróż wskaże.____________________329
Wice mundur sądowy z cienkiego sukna za 

rs. 10 do sprzedania. Włodzimierska Jfe 4, 
w dystrybucyjnym sklepie. 2906 
Z powodu wyjazdu do sprzedania samo

war duży, bronzo, płótna jarosławskie i 
inne rzeczy. Krakowskie-Przedmieście Jfe 38, 
m. 21, od godz, 11 do 4.2874

I nteresa hand!, i majątk.
Bardzo tanio sprzedam wyrobiony spożyw

czy sklep.Marszałkowska Jfe 119, róg ulicy 
Złotej. 2957

Do sprzedania część spadkowa na nieru
chomości na Nowej Pradze.Oferty wKur- 

jerze „Spadek” 2734 
Bo sprzedania magle angielskie w do

brym stanie, z wszelkiemi rekwizytami, 
wiadomość przy ulicy róg Kruczej i Nowo- 

grodzkiej Jfe 13. na miejscu.________ 2828
Bom za rogatką, do sprzedania, murowa

ny, zdatny na zakład, gdyż obecnie tako
wy znajduje się w nim, w miejscu korzy- 
stnem. Wiadomość Długa Jfe 55, gdzie pie
czywo. 2757
(tom nowy z ogródkiem sprzedam na 

$13 procent. Gotówki potrzeba 6,000 rs. — 
Oferty do Kurjera, adres „kupię”. 2924
Kawiarnia z bilardem do sprzedania. Wia

domość ulica Podwale Jfe 29, m. 14. 2796
Kawiarnia z powodu wyjazdu za granicę 

do sprzedania, punkt dobry, komorne ta
nie. Wiadomość na miejscu, Leszno 8. 2873

Kawiarnia do sprzedania z powodu wyja- 
zdu. Nowy-świat 46.__________ 2915

fij&agle są do sprzedania w dobrym stanie i 
Ifjw odpowiedniem miejscu,z powodu wyja
zdu i słabości, ulica Chmielna Jfe 28. 2779
ftgród owocowo-warzywny do wydzierża- 
(Jwienia na Czystem, z domem mieszkalnym 
i stajnią. Wiadomość Okopowa 20, miesz
kania 13. 2888 ' “
potrzebny zaraz wspólnik do interesu 
I,'przemysłowego, dobrze procentującego z 
wkładem rs. 800, z udziałem pracy, lub za
rządzającego z odpowiednią kaucją. Wiado
mość w'targu p. Janasza Jfe 133 sklepu, u 
Rudzkiego. 2947

Plac narożny do wynajęcia na skład węgla, 
drzewa, może być wraz z domem sprzeda

ny. Chmielna X 56, u gospodarza od godzi- 
ny 3—5.______________________2903
Piekarnia zaraz do wynajęcia. Ulica Po

dwale 4. 1954
Rubli 2,000 poszukuje się na pewny'numer 

hypoteki domu murowanego w Warsza
wie, bez pośrednictwa osób trzecichą Wia
domość w składzie broni Roberta Ziegler, 
ulica Długa w hotelu Niemieckim,! między 
godzinami 2—6 po południu. 356

Rubli 4,000 potrzebne na hypotekę domu 
murowanego, zaraz, na umiarkowany pro

cent. Oferty w Kurjerze pod lit. K. 2838
Rubli 3,000 do wypożyczenia na 1 16 hy

poteki domu w Warszawie na 8%. Oferty 
pod lit. K. K. 3,000 rs. w kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 2851

Sklep galanteryjno-niciarski z pięknem u- 
rządzeniem, z powodu wyjazdu do sprze

dania ul. Marszałkowska Jfe 141, sklep „Au
rora”;_________________ _______2882_____
Qklep wiktnałowy i owocowy do sprzeda- 
ąjnia z powodu wyjazdu. Marszałkowska 
X 90.________________________2897
Sklepik do sprzedania. Ulica Nowolipki 

Jfe 52.____________________2918
Sklep wiktuałów do sprzedania. Bednar- 

ska Jfe 21.________________ 2919
Sklep dystrybucyjno-spożywezy jest do 

odstąpienia. Punkt bardzo dobry. Swięto- 
krzyzka Jfe 29.______ ____________2922
Sklep wiktuałów z dystrybucją do odstą

pienia z powodu wyjazdu, istniejący lat 4.
Ulica Pańska Jfe 23.____________ 2927_____
Sklep spożywczy do sprzedania tanio. No- 

wolipie Jfe 66.  2930
Sklep spożywczy zaraz do sprzedania. Pie

czywo opłaca komorne. — Ulica Żelazna
Jfe 67._______ ________________ 2932
Sklepik wiktuałów z powodu zmiany inte

resu sprzedaję tanio. Ulica Elektoralna
Jfe 28-__________________________  2948
Sklep materjałów piśmiennych i zabawek 

do sprzedania. Wiadomość Złota 21, mie
szkania 9. 2934
Umeblowane pokoje do sprzedania. Wło- 

dzimierska 2, stróż wskaże. 2856 
powodu zmiany interesów sklep spo- 

fcżywczy do odstąpienia. Ulica Mokotowska 
Jfe 58.‘ 2695

I. o Ii a 4 c.
Jeden pokój umeblowany, z opałem i usłu- 

. S?, na 1-m piętrze, od frontu, do wynaję
cia zaraz. Marszałkowska 114, (róg Złotej), 
u numerowego Aleksandra._______ 186_____
ffażdego czasu do najęcia pokój frontowy, 
||2-okienny, z osobnem wejściem, może być 
umeblowany. Ulica Pańska Jfe 18, u właści- 
ciela domu.___________________ 2894
potrzebne mieszkanie dla dwóch osób, od 
| 1 kwietnia, frontowe, z 4-ch pokojów, z 
wygodami, tylko na parterze lub 1-m piętrze, 
w blizkości ogrodu Śaskiego, w cenie 600 ru
bli. Oferty przyjmuje kantor Kur. Warsz. 
pod lit. F. J. 41. 2830

Dokoje kawalerskie na 1-mpiętrze,odfron- 
I tu. z opałem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3
Pokój od frontu, z meblami i usługą, 1-sze 

piętro. Nowogrodzka Jfe 15. Tamże‘zagra- 
niczne pianino do sprzedania. 2708
Potrzebne od 1-go kwietnia dwa pokoje, 

przedpokój, kuchnia, może być boczna uli
ca, lecz w środku miasta. Adresy w kantorze 
Kurjera „dla Stefana.” 2952
Potrzebne są 23 lutego 2 lub 3 pokoje ume

blowane, ze wstępem do kuchni. Jeden mo
że być bez mebli. Kantor Kurjera „Mieszka
nie.” 2911.
Pokój z meblami lub bez do wynajęcia. UL 
I Miodowa Jfe 3, mieszkania 19. 2944
©klepy tanio, zaraz do wynajęcia. Wiado- 
Qmość u właściciela. Twarda 38. 2704
I jmeblowany pokój, z opalem, usługą, od 
IJ1/3. Erywańska Jfe 16, m. 27. 2890

powodu wyjazdu oddaje się zaraz ume- 
fcblowane mieszkanie, na kilka tygodni, 4 po
koje z kuchnią. Warunki bardzo dogodne. 
Wiadomość: Książęca Jfe 6, m. 10. 2835

doniesienia rozmaite.
Akuszerka S. P. zaopatrzona utensyljami 
{■Jgwarantującemi zdrowie położnic, radzi w 
krytycznych okolicznościach, przyjmuje da
my sekretne na słabość, umieszczenie dzie
cko. Chmielna Jfe 33, mieszkania 17. 2792 
Akuszerka B. J. przyjmuje osoby spodzie- 

wające się słabości, w oddzielnych i wspól
nych pokojach. Włodzimierska Jfe 3, mieszka- 
nia Jfe 2. 2925
Jila dogodności sz. publiczności zarząd pralni 

jNowickiej otworzył drugą pralnię Feniks, 
lica Miodowa Jfe 12, ceny nizkie, robota sta

ranna.  2884
Fabryka kufrów, waliz, toreb, oraz wszel

kich przyborów do podróży, konnej jazdy i 
polowania. T. L. Breymeyer. Królewska 1, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia, przyjmuje 
wszelkie reperacje. 2287
Każden przekonać się może, że obiady pry

watne, gospodarskie, na maśle z trzech 
dań i kawa czarna, po 20 kop.—kawa i her
bata w każdej porze po 4 kop.; tamże pomie
szczenie dla osoby przyzwoitej, z całodzien- 
nem utrzymaniem, za rs. 14 miesięcznie. UL 
Elektoralna Jfe 9, mieszk. 10._____ 2891
I ekcje tańca w prywatnym domu, udziela 
L-baletnik Adler. Potrzeba zaraz do komple
tu dorosłych dwóch par—do dziecinnego 
dwóch chłopczyków do lat 16. Żurawia 13, 
mieszkania 18, pierwsze piętro, od 12-toj 
do 2-ej._____ ________________ 2895_____
Ramka wiejska, ze świeżym pokarmem, 

bez długu. Ulica Żelazna Jfe 62. mieszka- 
nia 20.—Nowosielska.__________ 2917_____
Maszyny do szycia wszelkich systemów 

przyjmuję do reperacji. Frankowski. — 
Marszałkowska 129,____________2938
Magazyn mód pani J. Dmochowskiej, przy 

ulicy Bagno Jfe 4. Zawiadamia szanowne 
panie, że przyjmują się wszelkiego rodzaju 
roboty damskie, po niesłychanej taniości i 
prędkości, bo w przeciągu 24 godzin wykoń
cza suknie.—J. Dmochowska. 2250
Najdokładniej, spiesznie, tanio reperuje 

maszyny do robienia pończoch i do szycia 
różnych systemów. Senatorska Jfe 28 i 30. 
Mechanik Olszewski.____________ 269
Obiady prywatne po kop. 30. Praga, nlica 

Brukowa Jfe 6. mieszkania Jfe 1, 2926
Ostrzeżenie. Doszło do mojej wiadomości 

jako kursują rewersy, przezemuie niżej 
podpisanego wystawione. Oświadczam, że 
żadnych rewersów nie wystawiałem i za ta
kowe płacić nie będę. Nieprawego posiada
cza rewersów na drodze sądowej poszuki
wać będę. — T. Gwizdziński i Comp, 2683
Pracownia krawatów, „Louise” wyucza w 

przeciągu trzech tygodni, wszelkich faso- 
nów krawatów. Orla 10.__________325_____
Pies rasy wyżeł biały, żółto-łaciasty, za

błąkany, jest do oddania za zwrotem ko- 
sztów. Ulica Chmielna Jiś 45, u stróża. 2905
Pianistka grywa wieczorki i bale. Wiado- 

mość w magazynie, ulica Długa Jfe 2. 2951
Potrzebna mamka bez długu, z 2—4 mie

sięcznym pokarmem. Chłodna, d. 8, mie- 
szkania 6. ___________________ 2942_____
Skład bielizny jeżeli ma kto do sprzedania, 

zechce zostawić adres w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. S. B. 2846
V Grochówie, w domu Remiszewskich

Jfe 54, znajduje się mamka, ze świeżym po
karmem. Wiadomość u właściciela domu. 2898 W niedzielę o godzinie 7 rano na Nowym-

Zjeździe, znaleziono walizkę zamkniętą 
na klucz. Właściciel za udowodnieniem mo
że odebrać, za zwrotem kosztów, u Raczyń
skiej, ulica Radna Jfe 13. 2909
"łginęła suczka pinczer, biała z brązowym, 
£,wabi się Musia, w amarant czapraku, w 
dniu 30/1. Oddać za nagrodą na Freta 53. 
mieszkania 4. 2629
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